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jako Święto Wojska Polskiego - święto Jego żołnierzy.
Święto Żołnierza to także święto społeczeństwa, wszystkich, którzy mają 

poczucie narodowej więzi, szanują krew przelaną na Ojczyznę, są wierni 
tradycji Niepodległościowej.

NA ZDJĘCIU: kombatanci z Wileńszczyzny przy Pałacu Prezydenckim w Warszawie.

Do Kombatantów na obczyźnie
Szanowni Państwo,
Zgodnie z tradycją Święto Wojska Polskiego przypa­

da w rocznicę Bitwy Warszawskiej, jednego z najważniej­
szych wydarzeń w dziejach nowoczesnej Europy. Odnie­
sione wówczas zwycięstwo nad czerwonym imperiali­
zmem dowiodło, że naród polski jest trwale wpisany w 
historyczną i kulturową tradycję naszego kontynentu. 
Zawsze też jest gotów bronić ideałów, które stanowią jej 
fundament - wolności i demokracji.

15 sierpnia 1920 r. stał się datą skłaniającą do refleksji 
nad burzliwymi dziejami Polski. Po raz kolejny okazało 
się, źe o losach naszego państwa nie rozstrzygają, jak w 
wielu innych krajach Europy, politycy, budowniczowie, 
rzemieślnicy ani uczeni. Decydują o nich żołnierze, ich 
męstwo, patriotyzm i poczucie obowiązku. Te właśnie 
cechy pozwoliły przetrwać polskiemu narodowi trudne 
chwile, których nie szczędziła nam historia. I są w cenie do 
dzisiaj:

Szanowni Państwo,~
-Święto Wojska Polskiego jest okazją do złożenia po­

dziękowań tym, którzy wpłynęli na kształt naszych naj­
nowszych dziejów, do uhonorowania wojennego Inęstwa i 
■wiernej żołnierskiej służby nawszystkich frontach drugiej 
wojny światowej.'

Jestem niezmiernie rad, że w tym dniu, uroczyście ob- 
chodzonym w odrodzonej TH Rzeczypospolitej, mogę prze­
kazać Państwu wyTazy najgłębszego szacunku i podzięko­
wania za wszystko, co uczyniliście dla Ojczyzny. Dzięki 
Waszej determinacji, odwadze i umiejętnościom organiza­
cyjnym po raz kolejny okazało się - tak jak w 1920 r. - że 
polskie wojsko zawsze stoi na straży wolnej Europy.

W końcowym okresie wojny polskie siły zbrojne sta­
nowiły czwartą pod względem wielkości armię aliancką. 
Były siłą, która wpływała na losy Europy i świata. I choć 
rezultaty wojny nie przyniosły Polsce pełnej suweren­
ności, pamięć o Waszych dokonaniach przetrwała, będąc 
dla nas wsparciem, źródłem nadziei i wiary w inną przy­
szłość. Staliście się Państwo depozytariuszami polskiej 
niepodległości i najlepszymi ambasadorami naszego kra­
ju. Zarówno Wasz czyn żołnierski, jak i powojenny do­
robek intelektualny i kulturalny stał się wielkim skarbem 
dla Polski. Był niczym korzenie, którymi polski naród - 
mimo prawie półwiekowej izolacji - na zawsze wrósł w 
glebę cywilizacji europejskiej i światowej.

Składając Państwu najserdeczniejsze życzenia z oka­
zji Święta Wojska Polskiego chciałbym przypomnieć, że 
Wasza służba nie skończyła się jeszcze. Nadal jesteście 
potrzebni krajowi i młodemu pokoleniu Polaków, dla któ­
rego stanowicie wzór patriotyzmu, mądrości i życiowej 
odwagi- Nam wszystkim, budującym III Rzeczpospoli­
tą, potrzebne jest doświadczenie, które zdobyliście Pań­
stwo podczas długich lat emigracji. Mam nadzieję, że 
Wasza wiedza i dorobek nadal będzie wspierać nas w tej 
trudnej drodze.

Wszystkim Kombatantom na obczyźnie życzę zdro­
wia, pomyślności, satysfakcji z życiowych dokonań oraz 
wielu lat pięknej i owocnej działalności dla Polski.

Z wyrazami szacunku
Janusz ONYSZKIEWIGZT 

Minister Obrony Narodowej RP

U w a a a !

Obowiązek posiadania pieniędzy 
na granicy na razie nie istnieje

Jak poinformował agencję ELTA 
kierownik wydziału wiz Minister­
stwa Spraw Zagranicznych Gedimi- 
nas Sziaudvytis, Polska zawiesiła 
rozporządzenie ministra spraw we­
wnętrznych i administracji, które mia­
ło wejść w życie od 18 sierpnia. Roz­
porządzenie to wymagało, aby każ­
dy udający się do Polski obcokrajo­
wiec na granicy zadeklarował określo­
ną sumę pieniędzy, wystarczającą na 
utrzymanie w kraju:

Jak na razie nie wiadomo, w 
związku z czym Ministerstwo Spraw 
Wewnętrznych i Administracji zawie­
siło to rozporządzenie i od kiedy bę- 

- dzie ono obowiązywało. Jak powie­
dział kierownik wydziału wiz, kana­

ły dyplomatyczne poinformowały, że 
polskie MSZ życzy, aby data wej­
ścia w życie tego rozporządzenia zo­
stała przeniesiona.

Gdy się zjawi oficjalna informa­
cja,MSZ Litwy opublikuje ją.

G. Sziaudvytis twierdzi, że oso­
by przekraczające granicę Polski nie 
powinny się niepokoić ż powodu 
wejścia w życie tego rozporządzenia. 
Straż graniczna tylko wybiórczo bę­
dzie sprawdzała podejrzane osoby.

Wcześniej informowano, że uda­
jące się do Polski osoby .w wieku po­
wyżej 16 lat na jeden dzień będą mu­
siały posiadać co najmniej 100 zło­
tych (118 litów).

(ELTA)
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Dogodne połączenia 

z Wilna 
przez Warszawę do: 

Athens,
New York, 

Chicago,
Los Angeles, 

Pekin, 
Istambuł,
Tel Aviv.

Wilno, teL 73-90-20.
(Zam. 359)

KREDYT BANK PBI
SfÓUU AKTJJU

ATRAKCYJNE
WARUNKI

OPROCENTOWANIA
LOKAT

LTL USD
1 m. 4,5% 3,7%
2 m. 5,0% 3,7%
3 m. 7,1% 4,5%
6 m. 7,5% 4,9%
12 m. 7,6% 5,1%

ul. Liejyklos 3/1 tel. 79-11-031

'

Z inicjatywy Czytelników, 
Przyjaciół i Sympatyków 

powstał Fundusz Wspierania 
„Kuriera Wileńskiego”

Ostatnio nasi Czytelnicy 
proponowali utworzenie Funduszu Wspierania 
„Kuriera Wileńskiego". Zawiadamiamy o jego  

powstaniu i podajemy nazwiska kolejnych 
ofiarodawców:

Helena RUSIECKA, Wilno - 20 Lt 
Leon SIWICKI, emeryt, Wilno - 20 Lt 

Serdecznie dziękujem y.
Chętni pójścia w  Ich ślady (na życzenie zachowujemy anonimo­

w ość), m ogą się zgłosić pod adresem redakcji,.Kuriera Wileńskie­
go” : Laisves pr. 60, 2056 Vilnius, ew. tel. 42-79-01, * 2 -7 9 -4 ^

Na prośbę Czytelników podajemy konto bankowe „KW ", naKto- 
re można przelać pieniądze: Lletuvos taupomasls bankas Sostlnes 
skyrius

Paszilaicziu Klientu Aptarnavimo poskyris 
(L TB  Sostines sk. Paszilaicziu KAP) 
kodas 60111, sąskaita nr 1129001102 
yaliutlne sąskaita nr 1871006099.

Sentencja dnia
W śród sam ych potulnych 

obywateli O jczyznę diabli by 
wzięli.

J.I.Sztaudynger

BANKI Lł/USD Lt/DM Lt/zloty Lt/rubel

14.08.98 Kup.-sprzed. Kup.-sprzed. Kup.-spmed Kup.-sprzed.

Kredyt Bank 3,98-4,01 2,2055-2,2727 ‘
Snoras 3,98-4,00 2,22-2,27 1,12-1,17 0,61-0,65
U .Lpex 3 ,W 0 0  2,23-2,28 1,13-1, 1 0,61-0,645
Hermis 3.99-4.00 2,22-2.26 1,10-1,16____ K ł K -----
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KURIER WILEŃSKI -CODZIENNE WYDANIE 
-SOBOTNIE WYDANIE

SZAN O W N Y CZYTELN IKU

DO 18 SIERPNIA TRWA 
PRENUMERATA „KW”

NA WRZESIEŃ 
I POZOSTAŁE MIESIĄCE 1998 R.

Koszty prenumeraty dla Czytelników „KW” na Litwie:
1 mieś. 2 mies. 4 mieś. 
19 L t 38 L t 76 Lt 
16 L t 32 L t 64 Lt

z dostarczaniem przez pocztę 
bez dostarczania (w szkołach) 
w księgarniach:
S.K., ul. Auszros Vartu 
(Ostrobramska) 9 
i „Elephas”, ul. Olandu 
(dawn. Holendemia) 3 
w redakcji

„K urier W ileński”

15 Lt 30 L t 60 Lt

15 Lt 30 L t 60 L t ,
14 L t 28 L t 56 Lt 

(sobotnie wydanie)
1 mies. 2 mies. 4 mies. 

z dostarczaniem przez pocztę 3,90 L t 7,80 Lt 15,60 Lt
„Kurier Wileński” można zaprenumerować 

na każdej poczcie.
Indeks „Kuriera Wileńskiego”
- 0044 (codzienne wydanie)

Indeks „Kuriera” - 0172 (sobotnie wydanie)

Uwaga!
Okazja tańszego ląipienia ,{Kuriera”:

W naszej redakcji (Laisves pr. 60, Dom Prasy, X I piętro) 
można nabywać sobotni 

oraz wszystkie kolejne numery „Kuriera” - za 7 0  ct 
Numery z dni poprzednich - za 4 0  ct

„KURIER WILEŃSKI”-
W  KAŻDYM POLSKIM DOMU!

Gdy muzykanci „Kapeli Wileńskiej” grają, 
nogi do tańca same się podrywają...

Nawetpochmume tegoroczne nie­
bo rozpogodziło sięjak gdyby specjal­
nie na ten dzień, kiedy w Parku Serej- 
kiskim (Ogród Bernardyński), wystą- 

. piła „Kapela Wileńska” ( skład: Gerard 
i Waldemar Latkowscy, Romek Pio­
trowski , Zbyszek Sinkiewicz). Publicz­
ność polska doskonale zna ten zespół, 
który co prawda, zmieniał swój skład, 
ale nie utracił swej popularności. Każ­
dy więc koncert kapeli gromadzi mnó­
stwo widzów, a co dopiero mówić, kie­
dy można było"słuchać tych wspania­
łych ipeloćlii, w scenerii pod otwartym 
niebem i przy tym za darmo.

„Kapela Wileńska” nie siedzi długo 
na miejscu. Oto chociażby ten rok. 
Wzięli udział w Kaziukach w Poznaniu, 
wystąpili na Festiwalu Kapel Podwó- 
rzowych w Przemyślu, na tradycyjnym 
już festiwalu „Kresy”, no i na własnym 
jubileuszu - 10-lecia,któiy obchodzili 
13 czerwca. Doczekali się wtedy gości 
- zawitały kapele z Warszawy i Lwowa 
a wilnianie mieli prawdziwą satysfak­
cję, podziwiając kunszt tych wszystkich 
zespołów.

Czym czaruje „Kapela Wileń­
ska”? Ńie tylko mistrzostwem wy­
konania, ale także starannie1 dobra­

nym repertuarem. Zachwycają 
przedwojenne piosenki ulicy oraz dzi­
siejsze do słów naszych rodzimych, 
współczesnych poetów - Alicji Ry- 
bałko oraz Aleksandra Śnieżki. - 

Koncert w ramach tak prestiżowej 
imprezy międzynarodowej „Dni Wilna- 
98”,*- to swego rodzaju wyróżnienie, a 
dla widza kolejne przeżycie artystycz­
ne. O tym, jak wypadli  ̂mówić nie trze­
ba, klimat ten oddaje zdjęcie - czyli 
taka jest zawsze reakcja widowni, gdy 
gra „Kapela Wileńska”. H.G.

Fot.Marian Paluszkiewicz

W CZORAJ NA LITW IE
* W Białej Sali pierwszego gmachu Sejmu przewodni­

czący parlamentarnej grupy łączności z krajami bałtyckimi 
niemieckiego Bundestagu Wolfgang von Stetten i członek 
Bundestagu Ervin Marśchevsky spotkali się z członkami 
sejmowych Komitetów Spraw Europejskich i Zagranicznych.

* W miejscowości wypoczynkowej Daugirdiszkis w 
pobliżu Trok rozpoczął się tygodniowy obóz letni młodych 
chadeków. W ramach obozu odbędzie się seminarium na 
temat „Image w polityce”. Referaty wygłoszą posłowie na 
Sejm Vytautas Boguszis, Algis Kaszcta, inni politycy i eks­
perci. Przewidziane są również ćwiczenia z zakresu kszta­
łtowania image. Podczas seminarium zostanie zaimprowi­
zowana praca parlamentu, a jej wideonagranie zanalizują

eksperci ds. polityki. Ponadto w obozie młodych chadeków 
odbędą się zawody sportowe, które zorganizują i razem z 
młodymi politykami wezmąwnićh udział żołnierze pierw­
szego pułku służby wewnętrznej MSW.

* W Połądze trwa program artystyczny „Sezon klasyki 
w parku Połągi”. W sali kominkowej pałacu Tyszkiewiczów 
odbyło się spotkanie z rzeźbiarzem, laureatem Nagrody Na­
rodowej Arunasem Sakalauskasem. W wieczorze uczestni­
czyła aktorka Virginija Kochanskyte.

* Litewski Fundusz Wspierania Muzyków kontynuuje 
swój program. Akordeonista KazysStankus wystąpił w pen­
sjonacie antowilskim w rejonie wileńskim, a także w wileń­
skim domu opieki dla byłych zesłańców. (ELTA)

O b r a z y  z  M i ń s k a
17 sierpnia, w poniedziałek o go­

dzinie 17, w Polskiej Galerii Artystycz­
nej zostanie otwarta wystawa malar­
ska Eleny i Igora Barchatkowych ż 
Mińska.

Tematem ich prac jest pejzaż wy­

konany w tradycjach malarstwa reali­
stycznego. Historycy sztuki podkreśla­
ją, że ich twórczość natchniona jest tra­
dycjami sztuki Lewitana, Białynieckie- 
go - Biruli iin. twórców.

Inf.wł.

Wokół sprawy ks. 
R. Mikutavicziusa

Kowieńska prokuratura powiato­
wa zwolniła z aresztu handlującą dzie­
łami sztuki Onę Daujotiene, przetrzy­
mywaną tu od 3 lipca, gdy została 
pierwszą podejrzaną w sprawie znik­
nięcia księdza Riczardasa Mikutavi- 
cziusa i jego kolekcji.

Jak poinformowała ELTA, dla za­
trzymanego o jeden dzień później inne­
go podejrzanego - byłego męża O. 
Daujotiene Vladasa Beleckasa - Sąd 
Dzielnicowy m. Kowna przedłużył ter­
min aresztu prewencyjnego o dwa na­
stępne miesiące.

Trzecim podejrzanym jest właści­
ciel salonu „Mona Liza” Yytautas 
Szimkus, wobec którego ostatnio nie 
został zastosowany żaden środek pre­
wencyjny.

Chociaż w sprawie tej prowadzi 
się intensywne śledztwo, to jednak, 
okoliczności zniknięcia znanego księ­
dza i kolekcjonera dzieł sztuki Riczar­
dasa Mikutavicziusa w nocy na I lipca 
nadal niesą znane. (ELTA)

Na początku przyszłego roku zostanie wprowadzony 
ruch bezwizowy między Niemcami a Litwą

Przebywający na Litwie przewod­
niczący grupy parlamentarnej ds. łącz­
ności z krajami bałtyckimi niemieckie­
go Bundestagu Wolfgang von Stetten 
wyraził nadzieję, że na początku roku 
przyszłego - albo od 1 stycznia, albo od 
1 marca podpisana zostanie umowa o 
ruch bezwizowym z Litwą.

Poinformował on o tym dziennika­
rzy, podaje ELTA, po spotkaniu w Sej­

mie z członkami sejmowych Komite­
tów ds. Europejskich i Spraw Zagra­
nicznych.

Członek Komitetu Prawa Bunde­
stagu niemieckiego, speaker frakcji 
chadeckiej Erwin Marschewsky odno­
tował, że przede wszystkim ma być 
podpisana niemiecko-litewska umowa 
o readmisji, która została już przygoto-

Parlamentarzyści niemieccy za­
znaczyli, żeNiemcy nie kojarzą wpro­
wadzenia ruchu bezwizowego z pod­
pisaniem umów o readmisji między Li­
twą a Rosją i Białorusią.

E. Marschewsky powiedział, że z 
władzami Litwy otwarcie mówił o niele­
galnej migracji, walce z zorganizowaną 
pizestępczością^gdyż kojarzone jest to z 
wprowadzeniem mchu bezwizowego.

Litewscy rolnicy wytwarzają 
więcej produkcji rolnej

W tym roku w rejestrze gospo­
darstw indywidualnych Litwy zareje­
strowano 63,3 tys. rolników, posiada­
jących 747,8 tys. ha ziemi.

Według danych Departamentu Sta­
tystyki, stanowi to 19 proc. ogólnej po­
wierzchni ziemi o przeznaczeniu rolni­
czym. Gospodarstwa przeciętnie mają 
po 11,8 ha. Obecnie ziemię odzyskało 
już 201 tys. osób.

W celu obliczenia produkcji, wy­
tworzonej w gospodarstwach rolników 
i innych mieszkańców prowadzi się 
ciągłą i wybiórczą ewidencję. W 
czerwcu, po zakończeniu siewu wio­
sennego, rolnicy przedstawiają spra­
wozdanie o zasiewach według po­
szczególnych upraw rolnych. W listo­
padzie uczestniczą oni w sondażu na 
temat urodzajności uprawrolnych. Te

dwa sondaże są wybiórcze i obejmują 
około 5 proc. rolników.

W celu uzyskania danych staty­
stycznych na podstawie rejestru spo­
rządzono dosyć szeroko reprezentowa- 
nąsieć rolników-respondentów. Two­
rzenia rejestru rolników uczono się i 
doświadczenie zaczerpnięto w Szwe­
cji, Norwegii, Niemczech i niektórych 
innych krajach.

Wraz z reformą rolną nadal rośnie 
udział płodów rolnych, wyprodukowa­
nych w gospodarstwach indywidual­
nych i stanowi on: zboża - 73 proc., 
ziemniaków - 99 proc., buraków cukro­
wych-60 proc., bydła i drobiu-56 proc., 
mleka - 86 proc., jednocześnie maleje 
udział produkcji, dostarczonej przez spó­
łki rolne i przedsiębiorstwa.

(ELTA)

Turystyka  w  statystyce
W ciągu pierwszego półrocza br., 

w porównaniu z tym samym okresem 
roku ubiegłego, Litwę odwiedziło o 20,3 
proc. obcokrajowców więcej, o 4,9 
proc. więcej Litwinów wyjeżdżało za 
granicę.

W ciągu pierwszych sześciu mie­
sięcy tego roku na Litwę przybyło 1,8 
min obcokrajowców. W tym samym 
okresie roku ubiegłego Litwę odwie­
dziło 1,5 min obywateli zagranicznych. 
W roku bieżącym najwięcej turystów 
przybyło z krajów Wspólnoty Niepod­
ległych Państw (WNP) - ponad mi­
lion, a najmniej - ze Stanów Zjedno­
czonych Ameryki - 9,2 tys. Porównu­

jąc pierwsze półrocze roku ub. i bie­
żącego najbardziej zmniejszyła się licz­
ba osób przybyłych z Polski i Niemiec 
- odpowiednio o 13,4 i 10,7 proc. 
Znacznie wzrosła ilość turystów z 
WNP i sąsiedniej Łotwy - o 35,8 oraz
16,4 proc.

Według danych Departamentu Tu­
rystyki, w ciągu tego półrocza za grani­
cę wyjeżdżało 1,56 min mieszkańców 
Litwy. W ubiegłym roku w ciągu pierw­
szego półrocza za granicą było 1,49 min 
mieszkańców naszego kraju. Najwięcej, 
około 300 tys. ziomków do obcych kra­
jów wyruszało w czerwcu, a najmniej, 
około 200 tys. - w lutym. (ELTA)
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Niedzielne Msze św. w języku polskim 
w kościołach wileńskich:

Kościół św. Teresy (Ostra. Brama) ul. Auszros vartu 14, tel. 22-35-13, 
godz. 9.00,13.00,1730.

Kościół Ducha Św. (podominikański) ul. Dominikonu 8, tel. 62-95-95, 
godz. 8.00,9.30,11.00,13.00,14.30 - Msza św. chrzcielna, 19.00; 

Kościół Wszystkich Świętych ul. Rudninku 20/1, tel. 61-74-34, 
godz. 11.00;

K o ś c i ó ł  św.św. Piotra i Pawła (Antokol) ul. Antakalnio 1, tel. 34-02-29, 
godz. 9.00,13.00;

Kościół św. Rafała ul. Upes 1, tel. 72-41-64, 
godz. 8.00,9.00,13.00;

Kościół Niepokalanego Poczęcia NMP, ul. Seliu 17, tel. 75-21-06, 
godz. 8.30,13.00;

Kościół blog. J. Matulewicza, ul. Matuleviczio, tel. 42-67-75, 
godz. 14.00; - ^

Kościół św. Jana Bosco (Lazdynai), ul. Erfurto 3, tel. 44-76-66, 
godz. 8.3Ó, 13.00;

Kościół Opatrzności Bożej - Serca Jezusowego (Dobra Rada),
ul. Gerosios Vilties 17, tel. 63-28-98,

godz. 9.00,13.00;
Kościół Chrystusa Króla (Kolonia Wileńska), Ul. Szvarioji 3, tel. 67-25-75, 

godz. 13.00.
Kościół św. Kazimierza (Nowa Wilejka), ul. Palydovo 15, tel. 67-45-55, 

godz. 9.00,13.00;
Kościół św. Krzyża (Kalwaria Wileńska - Jerozolimka), ul. Kalvariju 225,

tel.73-64-69),
godz. 9.3 Oj 13.30. ' ' ______________________

A/a każda chwile życia

IB

nformator podręczny (10)
Starostwa miasta Wilna oraz przedsiębiorstwa specjalne przy nich (ciąg 

Iszy) '  Ul . . .
Nowomiejskie, 2600 Vilnius, Gedimino 24 
62.-38-46 -Starosta
62 - 04 - 00 - Zastępca do spraw architektury i budownictwa
62-21 - 54 - St. Inspektor
SP ZSA „Naujamieszczio bustas”, 2600 Vilnius, Gedimino 24 
22 - 67 - 65 - Dyrektor 
22-65-81 - Główny buchalter
61 - 06 - 24 - Kierownik działu do spraw eksploatacji budynków
62 -00 r 33 - Prawnik
62 - 46 - 57 - Kierownik odpowiedzialny za teren łukiski
61 - 87 -47 - Dyspozytornia
63- 15 - 25 - Kierownik odpowiedzialny za teren ulicy Vytenio
62 -82 - 23 - Dyspozytornia (ul. Szewczenki 18)
Naujminskie, 2006 Vilnius, Kaurio 3/26
63 - 08 - 86 - Starosta
64 -14 - 57 - Architekt naczelny 
SP ZSA „Naujininku ukis”, 2622 Vilnjus, Kauno 3/26 
63 - 05 - 50 - Dyrektor
62 - 81 - 66 - Wydział ewidencji i finansów
63 - 01 r 34- Prawnik 
63 - 54 1 37 - Dyspozytornia 
Nowowilniaskie, 2048 Vilnius, A.Kojelavicziaus 127 
67 -04 - 84 - Starosta 
67 - 02 - 69 -Architekt 
.67 -15 - 74 - Prawnik
6 7 0 2  - 02 - Kierownik oddziału urzędu cywilnego 
SP ZSA „Priemiestis”, 2Q48 Vilnius, Skydo 30 
67 - 19 - 68 - Dyrektor 
67 - 49 - 06 - Główny buchalter 
67 - 02 - 04 - Dyspozytornia 
Paneriajskie, 2028 Viinius, Agrastu 2 
65 - 12142- Starosta 
64 - 37 - 22- Architekt
SP ZSA „Auksztieji Paneriai”, 2048 Vilnius, Paszto 12 
64 - 37 - 44. - Dyrektor 
64 - 37 - 22 - Kierownik kancelarii 
64 - 37 - 22 - Prawnik

J V  y  t  n *■ J h  o  a

K r o n i k a  p o  l i c y j n
Jak podaje dział Sztabu Informacji MSW RL, 13 sierpnia br. w kraju 

zanotowano m.in. ,3 zabójstwa, 2 obrażenia ciała, 132 kradzieże. Skra 
dziono 15 samochodów, znaleziono - 7.

Zanotowano 19 wypadków drogowych i 5 pożarów. Znaleziono zwłoki 
11 osób. Zatrzymano 24 podejrzanych o popełnienie przestępstw.

Nieumyślne zabójstwo 
~ N 13 sierpnia o godz. 13 min. 15 w 

domu we wsi Żiburiai (rej. taurożański) 
*  mężczyzna, nieostrożnie postępując ze 

strzelbą myśliwską, którą posiadał nie­
legalnie, postrzelił sąsiadkę I. Juscziute 

-- (ur. 1980 r.). O godz. 17 mm. 45 dziew­
czyna zmarła. Sprawcę zatrzymano. 

R abunki 
13 sierpnia około godz. 12 w Za- 

pyszkiai (rej. kowieński) w pobliżuNie- 
.T7 i mna 4 mężczyźni, grożąc bronią, zwią­

zali ob. USA M. B. M. i jeszcze jedną 
osobę i zabrali, należący do firmy, Aviś 
Rent Acai” samochód ford mondeo ze 
wszystkimi izeczami.

13 sierpnia o godz. 19 min. 05 
wileńskiego KP nr 2 zgłosił się E. B. 
zawiadomił, że około godz. 17 w miesz­
kaniu przy al. Kanto pobił go Goncere- 
wicz, który zabrał pozłacany zegarek 
złotą bransoletę. Straty - 3.000 litów. 
Poszkodowanego umieszczono w szpi­
talu.

Próba samobójstwa 
13 sierpnia o godz. 10 min. 10 

swoim gabinecie w Głównym Komisa­
riacie Policji w Wilnie próbował się po­
wiesić st. ekspert A. G. (ur. 1964 r.). Nie­
doszłego samobójcę umieszczono w szpi­
talu Czerwony Krzyż.

Przygotowała!.

O świcie 16 sierpnia 3 i 4 armie polskie, prowa­
dzone osobiście przez Józefa Piłsudskiego, ude­
rzyły znad Wieprza w bok grupy Mozyrskiej 

maszerującej ku Wiśle. Już pierwszego dnia piechota wda­
rła się 40 kilometrów w głąb ugrupowania nieprzyjaciela. 
Nazajutrz dywizje polskie, biorąc jeńców i armaty, wyszły 
" i  tyły XVI armii stojącej pod Warszawą. Siła kontrofensy­
wy polskiej i jej rozmach były dla dowództwa sowieckiego 
kompletnym zaskoczeniem. Tuchaczewski jeszcze 18 sierp- 

nie pojmował grozy położenia. Podjęta przez niego de- 
ja częściowego odwrotu nad Liwiec nie odpowiadała 

powadze sytuacji. Ponadto, na skutek braku łączności, 
wysunięta najdalej na zachód IV armia nie odebrała żad­
nych rozkazów. Jej dywizje uderzyły na Włocławek i Płock, 
gdzie w ciężkich walkach ulicznych polskich żołnierzy 
wsparła ludność cywilna. Padła czwarta część obrońców,
' natarcie zatrzymano.

19 sierpnia wojska polskie nacierające znad Wieprza 
opanowały Brześć n. Bugiem oraz przeprawy w Skrzesze- 
wie i Drohiczynie. Nazajutrz rozpoczął się dramatyczny 
wyścig z czasem. Armie rosyjskie, pojmując wreszcie roz­
miary zagrożenia, rzuciły się do odwrotu na wschód. Prze­
stał istnieć system łączności, zawodziło dowodzenie. Więk­
szość jednostek ogarnęła panika. Czerwonoarmiści w ni­
czym nie przypominali pewnych siebie zwycięzców sprzed 
kilku dni. Demoralizacja czyniła zastraszające postępy. Wielu 
porzucało szeregi, kryjąc się w lasach. Chłopi, uzbrojeni w 
widły i karabiny znalezione na pobojowiskach, rozbrajali i 
brali do niewoli rozbitków; pod Zambrowem kobiety wiej­
skie motykami rozpędziły obsługę baterii i zdobyły cztery 
działa. Niejednokrotnie całe pułki otoczone przez Polaków 
/bijały bagnety w ziemię i mordowały swoich komisarzy, 

wydawały ich w polskie ręce.
Polskie dywizje, idące znad Wieprza w kierunku Prus 

Wschodnich, starały się odciąć wojskom Tuchaczewskiego 
wszystkie drogi odwrotu na wschód. Piechota pokonywała 
dziennie po 40-50 kilometrów w pełnym obciążeniu, do­
równując w tempie marszu kawalerii. Ludzi omdlałych ze |  
zmęczenia układano na wozach taborowych. Gdy odzyski­
wali przytomność j nieco odpoczęli, wracali do szeregów 
ustępując miejsca zemdlonym kolegom. Upór i Wytrzyma­
łość polskiego piechura święciły pełny triumf. Z czterech 
armii Tuchaczewskiego tylko III armia, utraciwszy połowę 
żołnierzy, zdołała dotrzeć do Niemna. XV armia została 
rozgromiona pod Łomżą. Tylko niewielka jej część, bez 
artylerii, uszła na wschód. XVI armia próbowała przebić się 
przez Białystok obsadzony przez 1 pułk piechoty Legio­
nów. 22 sierpnia, po niezwykle krwawej, dramatycznej bi­
twie, tylko jej szczątki zdołały umknąć za Niemen. Atako­
wana ze wszystkich stron IV armia przestała istnieć. Towa- a 
izyszący jej Korpus Konny-Gaja, „sławiony zbrodniami 
popełnianymi na jeńcach wojennych i ludności, dotarł aż 
pod Kolno. Tu jednak, w dniu 24 sierpnia, 60 wielkopolski 
pułk piechoty odparł dziewięć sźturmów, a następnie sam 
przeszedł do kontrataku na przeważające liczebnie oddzia­
ły przeciwnika. Gaj musiał wydać swoim dywizjom rozkaz 
przejścia na teren Prus Wschodnich.

25 sierpnia bitwa nad Wisłą, rozpoczęta przed dwuna­
stu dniami atakiem Rosjan na przedmoście warszawskie, 
została zakończona. Tego dnia we wszystkich pułkach pol­
skich, wyższych dowództwach, garnizonach i obozach 
wojskowych radośnie świętowano Dzień Zwycięstwa. 
Rozmiary sukcesu przeszły najśmielsze oczekiwania. Woj­
ska Tuchaczewskiego utraciły 25 tys. zabitych i ciężko 
rannych oraz około 70 tys. jeńców. Dalszych 45 tys. żo- 

| łnierzy przekroczyło granicę Prus Wschodnich i tam złoży­
ło broń. Tysiące innych zdezerterowało, aby nigdy już nie 
powrócić do szeregów Armii Czerwonej. Polacy zdobyli 
231 dział, 1023 ciężkie karabiny maszynowe oraz masę 
| innego sprzętu. Z dwudziestu dwóch dywizji, które 4 lipca 
rozpoczęły marsz na Warszawę, ocalały tylko cztery - 1 to
i w bardzo mocno uszczuplonym składzie. Z trzech dalszych
pozostałych zdolnych do boju po 100-200 ludzi. Jeszcze 
Budionny ze swojąsławną Armią Konnąpróbował zmienić 
losy wojny, wdzierając się pod koniec sierpnia na zamojsz- 
czyznę. Osaczony przez korpus jazdy gen. Juliusp Róm- 

Imla, został pokonany pod Komarowem, w największęj bi­
twie kawalerii XX wieku i z wielkim trudem uszedł za Bug.

Bitwa nad Wisłą była punktem zwrotnym w wojnie 
1920 roku/Armia Czerwona poniosła ciężkie straty i utraci­
ła inicjatywę strategiczną, która już do końca wojny miała 

[ pozostać "W rękach polskich. Wprawdzie ubytki w szere­
gach bolszewicy niezwłocznie zapełnili rezerwami ściągnię­
tymi z głąbi Rosji, a Tuchaczewski rozpoczął nawet przy­
gotowania do kolejnej ofensywy na Warszawę, me udało się 
już jednak przywrócić wojskuutraConego „ducha bojowe­
go”. W bitwie nad Niemnem stoczonej we wrześniu 1 
roku armia polska ponownie pobiła wojska Tuchaczew- 

Iskiego i odrzuciła jedaleko na wschód. >
Nie było w dziejach oręża polskiego zwycięstwa tak 

znaczącego dla losów państwa i narodu, jak zwycięstwo 
nad Wisłą w sierpniu 1920 roku. Nieraz dzięki męstwu 
żołnierza i kunsztowi dowódców pokonywano parokrot­
nie silniejszego nieprzyjaciela, odnoszono świetne sukcesy 
w wielkich bitwach kończących się całkowitym pogromem 
armii przeciwnika. Jednak żadna z tych bitew nie decydo­
wała o losach kraju; przegrana me oznaczała końca niepod­
ległości, zwycięstwo, aczkolwiek często olśniewające, \^ra- 
wiające w zdumienie ówczesną Europę, na ogół me było 
należycie wykorzystane - wspomnijmy choćby Grunwald, 
Orszę, Kirholm, Wiedeń... Klęska bitwie nad Wisłą mu­
siałaby spowodować przyjęcie rosyjskich warunków po­
kojowych, a tym samym utratę suwerenności, przekszta­
łcenie Polski w małe, słabe państwo całkowicie.uzalezmone 
od Moskwy. Nie można też wykluczyć, ze po gwarem 
pokoju nowy rząd polski, opanowany pizez komunistów, 
zgłosiłby w pewnym momencie chęć „dobrowolnego wej 
ścia kraju w-skład Związku Radzieckiego. Polskę czekałby 
wówczas los innych republik radzieckich: brutalne łamanie 

I tradvcii narodowych, wyni^em e inteligenci!, ruina roi- 
„Kuriera(Ciąg dalszy. Początek patrz w nr 

Wileńskiego”) ______

HONOR

nictwa, głód i ogrom zbrodni stalinowskich, który koszto­
wał Związek Radziecki kilkadziesiąt milionów ofiar. Zwy­
cięstwo nad Wisłą osiągnięto własnymi siłami - jeśli nie 
liczyć drobnych oddziałów ukraińskich wspierających Woj­
sko Polskie w operacji zaplanowanej i przeprowadzonej 
przez polskie dowództwo. Akcję wykonano błyskawicz­
nie, w tempie, które oszołomiło zarówno przeciwnika, jak i

~ przebywające w Polsce misje wojskowe państw Ententy. 
Pogrom Armii Czerwonej nastąpił w momencie, gdy cały 
świat uznał Polskę za straconą, gdy postronnym obserwa­
torom zdawało się, że rosyjski „walec” bez trudu zmiażdzy 
walczącą ostatkiem sił Rzeczpospolitą, kiedy również w 
kraju wielu zwątpiło w ocalenie. Dlatego też zwycięstwo 
pod rmirami stolicy dla wielu milionów Polaków, zwłasz­
cza-tych, którzy nie mieli bezpośredniego związku z woj­
skiem, nosiło znamiona cudu. Zrodził go patriotycznyziyw 
większości narodu, postawa dziesiątków tysięcy ochotni­
ków nadrabiających zapałem i odwagą braki w wyszkole­
niu wojskowym. Zrodziło go męstwo żołnierza, który po 
trudnym okresie klęsk i odwrotupotrafił przełamać poczu- 
cie niższości wobec przeciwnika i stawić mu twardy opór. 
Wielkąrolę odegrała osobista postawa Józefa Piłsudskiego. 
Naczelny Wódz przyjął trafny plan działania i nie zawahał 
się rzucić wszystkich sił do rozstrzygającego boju wbrew 
obawom ctgśg generalicji. Po pierwszych sukcesach z ze- 
lazną konsekwencją prowadził pościg, me dając nieprzyja- 
cielowi ani chwili wytchnienia. -

Bitwa nad Wisłą stworzyła Polakom szansę doprowa­
dzenia wojny do zwycięskiego końca i ocaliła merawisłość 
młodego państwa. Zwycięstwo nad Rosją Sowiecką, nieza­
leżnie od korzyści politycznych i terytorialnych, miało dla 
Polski ogromne znaczenie moralne. Był to Pler* s1̂ “ l 
ponad 220 lat sukces Polski liczący się naarenie miądzyrm-
rodowej. Pierwsze od ponad 220 lat wieltae zwycięswo
odniesione samodzielnie przez tom? 
nad siłami zbrojnymi-potężnego do nredawna 
ry krwawo stłumił trzy powstania narodowe. Umożhwło 
ono prowadzenie, przynajmniej przez pewien ggggw gg 
ki wewnętrznej i zagranicznej niezależnej 
cych mocarstw. Pozwoliło wychować mlode^kolemc 
Polaków w polskiej tradycji i polskim 
tat pokojowy między Rzecząpospolrtą a Rosją r Utaamą 
rawarty w Rydze 21 mama l921J - " " c X |  
wanie „marszu” rewolucj i na zachód i na 18 lat zadecyao| 
wał o kształcie środkowej Europy. . . .  htJ

Wszystko to byłoby niemożliwe do osiągniępia Dez 
decydującego sukcesu w bitwie nad Wisłą 
wareżawską. Z uwagi na dalekosiężne skuta 
wniskowe została ona nazwana przez szefa misji orytyjskiej lorda d ’Albemon osiemnastą decydującą bitwą wdzie
Jach świata. Francuzi porównywali ją do bitwy nad Mamą 
w 1914 roku, która ocaliła Paryż i Francję.

Doceniaiac znaczenie militarne oraz moralny p P 
o a n d o T ^ i ę k  tego zwycięstwa młodej armumini- 
£ spraw^wojskowych w 1923 roku ustanowłdzięn 15 
sierpnia, w którym “ ' T ^ ^ C i ^ P o l t o g o  Nie■ H 0 H I■ H H B
zwala pokonać silniejszego nieprzyjaciela.

( Janusz ODZIEMKOWSKl I



Prezydjum Rady Ministrów
XXX

N r 3033 Or./31
Warszawa, dnia 20 listopada 

1931 r.
Do Pana Jana Płotkina 
Izba Skarbowa w Wilnie 
W obec odznaczenia Parta 

BronzowyrrfKrzyżem Zasługi Kan- 
celaija Prezydjum Rady Ministrów 
zawiadamia, ze ceiem otrzymania 
wymienionej odznaki wraz z dyplo- 
mem należy stosownie do posta­
nowień art. 7 ust. Z  dnia 23 marca 
1923 ggg U. R. P. Nr. 62 poz. 458) 
wpłacić za pośrednictwem P. K. O. 
kwotę zł. 6 tytułem zwrotu kosz­
tów wykonania.

Blankiet czekowy P. K. O. Nr. 
30328 dołącza się.

Kierownik Kancelaiji
XXX

Izba Skarbowa w Wilnie 
L. W. 1.19/32/34 
Wilno, dnia 8/Vin.l934r.
Do Pana Jana Płotkina 
Izba Skarbowa w miejscu 
Zawiadamiam Pana, że Mini­

ster Skarbu reskryptem z dnia 1 
sierpnia 1934 r. Nr. B. P. 10984/34 
na zasadzie & 1 rozporządzeniem 
Rady Ministrów z dnia 17 paździer­
nika 1932 r. o Komisjach Dyscy­
plinarnych i Postępowaniu Dys- 
cyplinamem przeciwko funkcjona­
riuszom państwowym (Dz. U, R. P. 
Nr. 92 poz. 790) powołał Pana z 
dniem 1 lipca 1934 r. na członka 
Komisji Dyscyplinarnej pizy Izbie 
Skarbowej w Wilnie.

Za dyrektora Izby Skarbowej 
Naczelnik wydziału J. Star­

czewski
XXX

Izba Skarbowa w Wilnie 
Dyplom
Na podstawie ustawy z dnia 8 

stycznia 1938 roku
(Dz. U. R. P. Nr. 3, poz. 11) na­

daję
p. Janowi Płotkinowi 
Brązowy medal za długoletnią 

służbę
Wilno, dnia 10 maja 1938 r.

Dyrektor Izby Skarbowej W. 
Gajewski

X X X
Do Pana Dyrektora
Chrześcijańskiego Spółdziel­

czego Banku na Antokołu w Wil­
nie

Płotkin Jan zam. w Wilnie, ul. 
Chełmska Nr. 53 .

Podanie' '
- Uprzejmie proszę Pana Dyrek­

tora o uwzględnienie mej prośby. 
Dnia 14.IIL 1940 roku dostałem za­
wiadomienie z  Banku o zapłacenie 
11 litów 91 centów na Fundusz Za­
pomogowy. Z powodu jednak, że 
jestem bez pracy suma ta dla mnie 
jest duża i  nie mogę jej zapłacić. 
Pracowałem 19 lat w Izbie Skarbo­
wej lecz 16-go listopada roku 1939 
zostałem zwolniony przez władzę 
litewską. Od tego czasu do 30 mar­
ca 1940 r. pracowałem tylko 2 i pół 
tygodnia na robotach publicznych 
z Giełdy Pracy. Zapłata, jaką otrzy­
małem, była bardzo znikoma, z  po­
wodu, że roboty były wykonywa­
ne na akord. Zapłata ta zaledwie 
wystarczała na chleb powszedni. 
Jednak mógłbym zapłacić żądaną 
sumę, jeżeli Pan Dyrektor chciałby 
mnie poratować, udzielając mi po­
życzki bez żyrantów w sumie 150 
litów. Mam dom bez lokatorów i 
własną ziemię metrów 752.

Obowiązuję się Panu Dyrekto­
rowi, że wszystkie warunki będę 
sumiennie wypełniać. Suma, o któ­
rą śmiem Pana Dyrektora prosić, 
może dużo zaważyć w moim teraź­
niejszym życiu. Jestem fachowcem 
i sumy tej mógłbym użyć zakupu­
jąc materiał odpowiedni memu fa­
chowi. Proszę Pana Dyrektora 
mojąprośbę uwzględnić, iż jestem 
w  trudnych warunkach.

Wilno, dn. 30.111.1940 r.
XXX

Po utraceniu pracy dziadek do 
końca życia zajmował się szew­
stwem.

Jerzy SURWIŁO
NA ZD JĘCIA CH: rodzina 

Plotkinów w pełnym składzie; 
dom rodzinny przed zburzeniem.

MHHój dziadek ze strony^ 
■ m a tk i , Jan Płotkin, 

zmarł, gdy byłem 
jeszcze dzieckiem. A więc o rze­
czach, które w tamtych czasach 
były tematem tabu, nie zdążyliśmy 
porozmawiać. Na szczacie, w pry­
watny chzbiorach dziadka zacho­
wały się dokumenty, zdjęcia. Są to 
świadectwa losów wilnian, w tej 
liczbie mieszkańców Łosiówki. 
Zgodne z prawdą, albowiem do­
kumentalne.

Wypis z księgi metrykalnej 
Wojskowej Cerkwi Zwiastowania^ 
w Wilnie o urodzeniu i chrzcie Jana 
Płotkina, wydany na podstawie 
art. 101 Ust. o Konsystorzach 
Duch., zbiór praw t. IX, wyd. 1876 
r.art. 1052.

Księgi metrykalnej na rok ty­
siąc ośmsetośindziesiąty dziewią­
ty, część pierwsza, o urodzonych... 
Miesiąć i dzień urodzenia 31 paź­
dziernika, chrztu - 3 listopada. - Imię 
urodzonego Joann, (Jan). Stan, 
imię, imię ojcai nazwisko rodziców 
i jakiego .wyznania: mieszczanin 
miasta Wilna, Jakób, Płotkin, wy­
znania prawosławnego i ślubna 
małżonka jego Franciszka, córka 
Macieja, wyznania Rzymsko-Kato­
lickiego.-Stan, imię, imię ojca i na­
zwisko rodziców chrzestnych: po­
zostający w zapasie armji, podofi­
cer Antoni, syn Józefa, Pier... (nie­
czytelne) i włościanka powiatu 
Wilejskiego (nieczytelne) gminy, 
Anna, córka Grzegorza, Kiszczu- 
kówna, panna. Kto dopełnił Sakra­
mentu Chrztu, Protojerej Wojsko­
wej Cerkwi Zwiastowania w Wil­
nie Zenobjusz Dawidowicz. Zgod­
ność niniejszego z zapisem w księ­
dze metrykalnej oryginałów, - pod­
pisem właściwym i odciskiem pie­
częci cerkiewnej stwierdzam. - M. 
Wilno, dnia II sierpnia r. 1889 nr 
101. Proboszcz Wojskowej Cerkwi 
Zwiastowania wWilnie:/-/ Proto­
jerej Zenobjusz Dawidowicz.

XXX
Zaświadczenie
Niniejszym świadczę, na zasa­

dzie ksiąg parafialnych (konwerty- 
tów), że Jan Płotkin syn Jakóba i 
Franciszki w dniu 3 czerwca tysiąc 
dziewięćset piątego roku przeszedł 
z prawosławja na łono Rżym.-Kat. 
Kościoła(...)i • • .

W ilno, dnia 16 listopada 
1936r.N.917.

Proboszcz Rzym.-Kat Kościo­
ła Bernardyńskiego w Wilnie

/-/ Ks. Kretowicz.
XXX

Potem był udział w Samoobro­

nie Litwy i Białorusi. Ciąg dalszy 
w świadectwach.-

XXX
Poświadczenie 

'  Okaziciel niniejszego Jan Płot- 
kin zamieszkały przy ulicy Nowo- 
Łomżyńskiej, dom Płotkina, służył 
jako posterunkowy od dnia 1 -go 
maja 19 r. do I-go marca 1920 r.W 4 
okręgu Policji... Przytem zazna­
czam, iż służbę pełnił nienagannie.

XXX
Niniejszym zaznaczam, że Jana 

Płotkina znam jako sumiennego, 
akuratnego, pracowitego i godne­
go zaufania człowieka, co stwier­
dzam własnoręcznym podpisem.

Wilno, dn. 2 marca 1920 r.
BomocnikReferenta Wydziału 

Kredytowego.
xxx

Poświadczam, że p. Jan Płot­
kin jest człowiekiem uczciwym, 
pewnym, godnym największego 
zaufania.

Ks. L. Olszewski

Wilno. 19X1920 r.
XXX

Komisarz rządu na m.-Wilno 
Dnia 11.VIII.1924r.N. 12946/H 
Poświadczenie obywatelstwa 
P. Płotkin Jan zamieszkały w 

Wilnie, urodzony dnia 31 .X. 1889r. 
w Wilnie syn{córka) Jakóba i Fran­
ciszki oraz żona jego Jadwiga uro­
dzona dnia 24/XH. 1889 r., gm. Lyn- 
tupskiej, p. Święciańskiego, tu­
dzież dzieci jego (jej):

1/ Janina urodzona dnia 13/ 
X1.1918 r.w Wilnie,

2/ Stanisław-Mieczysław - uro­
dzony dnia 16/XI. 1923 r.

posiadają obywatelstwo Pań­
stwa Polskiego.

Poświadczenie to zapisane we 
właściwym rejestrze pod L. B. 8807 
traci ważność po upływie trzech 
lat od dnia wymienionego powy­
żej w dacie.

Komisarz rządu na m. Wilno

XXX
Rota przysięgi

Przysięgam. Panu Bogu 
Wszechmogącemu, że napowie- 
rzonem mi stanowisku urzędowem 
przyczyniać się będę w mym za­
kresie działania ze wszystkich sił 
do ugruntowania wolności, nie­
podległości i potęgi Rzeczypospo-. 
litej Polskiej, której zawsze wiernie 
służyć będę; wszystkich obywa­
teli kraju w równem mając zacho­
waniu, przepisów prawa strzec 
będę pilnie, obowiązki mego urzę­
du spełniać gorliwie i sumiennie, 
polecenia mych przełożonych wy­
konywać dokładnie, a tajemnicy 
urzędowej dochowam.

Tak mi Panie Boże dopomóż - 
'  Przysięgę służbową złożyłem 
dn. 31.III. 1927 r. co stwierdzam 
własnoręcznym podpisem

Przysięgę odebrałem >.
\  ’ Naczelnik Wydziału

XXX
Prezes Izby Skarbowej w Wil­

nie

... L.1410/I/29 
Wilno, dn. 14 marca 1929 r. . 
Do Pana Jana Płotkina 
Izba Skarbowa w Wilnie 
Na podstawie & 6 rozporządze­

nia Rady Ministrów z dn. 27 wrze­
śnia 1928 r. („Monitor Polski” Nr. 
237 poz. 543) przyznaję Panu pra­
wo do Medalu Dziesięciolecia 
Odzyskanej Niepodległości. 

Prezes
XXX

Krzyż Zasługi 
Nr3033/or731 
Do Pana Jana Płotkina 
Izba Skarbowa w Wilnie 

«Na zasadzie art. 5 ustawy ż  
23 czerwca 1923 r/(D z. U. R. P. 
Nr. 62, poz. 458) nadaję Panu po 
raz pierwszy

Bronzowy Krzyż Zasługi 
Za wyjątkowo gorliwą pracę 

w służbie państwowej
Warszawa, dnia 9 listopada 

1931 r.
Prezes Rady Ministrów

8. Łosiówka. 
Z szuflady 

mego dziadka
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Pisaliśmy już dość sporo o seriach 
kosmetyków do różnej ceiy, których się 
używa rano, bądź wieczorem jako pielę­
gnacyjne- Eris ma także kosmetyki pro­
fesjonalne, przeznaczone dla tych kobiet, 
które pielęgnacjęswojcj skóry powierzają 
profesjonalistkom, czyli kosmetyczkom 
mogącym przeprowadzić w gabinecie ko­
smetycznym dowolny zabieg.

Pierwszym krokiem właściwej pie­
lęgnacji skóry, zarówno preparatami co­
dziennymi Jak i profesjonalnymi, jest do­
kładnie przeprowadzona diagnostyka. 
Od diagnostyki więc skóry rozpoczyna 
się każdy zabieg na preparatach profe­
sjonalnych Eris.

Linia Profesjonalna Eris, obejmuje 
pięć zabiegów do różnych typów cer. Pro­
gram pielęgnacji profesjonalną dr. Ireny 
Eris to schemat, który każda kosmetycz­
ka może modyfikować i uzupełniać w za­
leżności od indywidualnych potrzeb pa­
cjentki.

Laboratorium dr Ireny Eris propo­
nuje profesjonalistkom następujące ko­
smetyki:

Koncentrat ( nr 14) -jest głęboko 
odżywczym preparatem do pielęgnacji 
cery bardzo zniszczonej i zwiotczałej. Dzia­
łanie wyjątkowego składnika ASC III jest 
kosmetyczkom już znane - Warto tylko 
podkreślić, że jest to składnik bardzo drogi 
i wysoce specjalistyczny - stąd też zabiegi 
z jego zastosowaniem nie są tanie.

Maska Biokolagenowa ( nr 1) 
-jest „czystym”, odpowiednio przy­
gotowanym, najwyższej klasy kolage- 
nerp,który może być wzbogacony Bio- 
regulatorem iPłynem Aktywizującym, 
odpowiednio dobranym do typu cery. 
Samą maskę możemy także położyć na 
czystej skórze, nawilżonej np. Kom­
pleksem Liposomowym lub Serum

ASC III i zwilżać pod vapozonem przez 
20 minut.

Żel Do Masażu Intensywnie Na­
wilżającego (nr 16) - nadaje się do ma­
sażu klasycznego i hydroaktywnego każ­
dej, nawet najbardziej wrażliwej cery 
alergików, ma działanie łagodzące i na­
wilżające. Masaż wykonuje się także w 
oparciu o kosmetyki (nr 4, nr 13 i nr 14), 
które dzięki specjalnej konsystencji za- 
pewniająodpowiedni „poślizg” i nie po­
wodują rozciągnięcia lub podrażnienia 
skóry. Koncentraty lekko natłuszczają 
skórę i działają regenerująco na uszko­
dzoną barierę ochronną naskórka. Do­
skonale nadająsiędo pielęgnacji skór de­
likatnych, cienkich i źle nawilżonych.

Specjalistyczne Bioregulatory (nr 
2, nr 5, nr 8 i nr 11) - przeznaczone są 
przede wszystkim do położenia na czystą 
skórę pod Maską Biokolagenową. Za­
pewnia to ich dłuższe działanie i głębsze 
wnikanie w skórę. Można je także nało­
żyć na skóręprzed masażem klasycznym 
lub wklepać na zakończenie zabiegu (np. 
preparat nr 8 do Cery z Rozszerzonymi 
Naczynkami) dla rozjaśnienia i „ściągnię­
cia” rozgrzanej po zabiegu skóry.

Płynami Aktywizującymi (nr 3, nr 
| |  nr 9, nr 12) - zwilżamy Maski Bio- 
kolagenoWe. Niektóre kosmetyczki wy­
korzystuj ąjetakżejako bardzo specjali­
styczne toniki. Wykonując zabieg na do­
brze znanej pacjentce możemy je także 
wykorzystać dorozrzedzenia kosmety­
ków przy masażu, pamiętając, oczywi­
ście, że wrażliwa skóra w wyniku kon­
taktu ze zbyt dużąilościąsilme aktywizu­
jących preparatów, łatwiej może ulec 
przejściowemu podrażnieniu.

Ampułki (nr 7, nr 10, nr 15)- wy­
korzystujemy przede wszystkim do za­
biegów jontoforezy. Bardzo ciekawąam-

Konkurs: „Eris” -moim przyjacielem
PYTANIA

1. Jaka część rośliny zawarta jest w  logo „ER IS"?
2. Wymień co najmniej 3 serie kosmetyków „ERIS".

| 3. Jaki kolor wyróżnia serię przeznaczoną dla osób z
i problemami naczynkowymi? a) niebieski, b) różowy, c) zie- 

lony.
4. Jak nazywa się modelka reklamująca serie dla skóry 

I dojrzalej po 40 roku życia?
I 5. Dla osób wjakim wieku jest przeznaczona seria FO R-
| TE  30?

6. Jaki produkt „Eris” otrzymaI tytuł „Doskonałość Roku 
. 97" przyznany przez „Tw ój Styl”?

7. Czy „Eris" posiada kosmetyki przeznaczone do gabi- 
i netów kosmetycznych?
I 8. Ile procent witaminy E  posiada „Krem Nawilżający z 
| w itE "?  a)1%, b)2%, c)5%.

9. Jaka liczba widnieje na opakowaniu serii „Dla Mlo- 
I dych"?

10. Gdzie mieścisię siedziba Laboratorium Kosmetycz- 
' nego dr Ireny Eris? Podaj nazwę miasta.

Odpowiedź 5..

Odpowiedź 6..

Odpowiedź 7.-.

Odpowiedź

Odpowiedź 9V

ZASAD Y KONKURSU:
*hiależy odpowiedzieć na 10 powyższych pytań 
-  odpóWiećIzi wpisać do.kupónu, podając jednocześnie swo­

je dabą
-oŚóljy,j<tore używają kosmetykóWiĘns^prośirny ó wypeł- 

nien ie ankiety
-  “•Tikupony należy wystać na adres: Vilnius 2Ó12, ul, Źirmunu 
139 UAB^Gotana”;(Konkurs); " ■

Odpowiedź 10..

Dane uczestnika.. 
Imię i nazwisko.... 
Adres......................

Wiek..

KUPON KO NKURSO W Y Ankieta kosmetyków „ERIS’
Odpowiedź 1.

Czy używa Pani (Pan) kosmetyków „ERIS”?..
Od jak dawna?  ........
Proszę podać ulubiony kosmetyk..

Odpowiedź 2„

Odpowiedź 3..

Odpowiedź A..

n a g r o d y

:'rtSat>OT#si$-5-zestawów kosmetyków „ERIS” o wartość : pierw­
sza 100 USD  , .kolejne 4 wartości 50 USD. Prócz tego stu P*?™'. 
szych'uczestników Konkursu otrzyma w  prezencie, j,Magazyn 
ERIS" wraz z  próbkami kosmetyków. - j M

n a d ^ T a jlia o tfp ilw i^ g d p IS ^  
minie decyduje data stempla ppcztbw egp-- . - ' .  ̂ - ' _

pułkąjest preparat nr 10-stymulujący, 
do skóry z poszerzonymi naczynkami. 
Jest to zbiór flawonoidów i witaminy C o 
działaniu silnie wzmacniającym naczynia 
krwionośne. Ampułkę tę wykorzystuje 
się w seriach zabiegów leczniczych do 
skór z naczynkami lub bezpośrednio - 
tylko w seriach jontoforez.

Do jontoforezy poleca się także 
żel leczniczy z jonami cynku i miedzi 
(Miedziowo - Cynkowy Żel Do Cery 
Młodej). Żel ma działanie przeciwło- 
jotokowe. Poleca się go w jontofore- 
zach leczniczych do skór silnie prze­
tłuszczających się i trądzikowych. Żel 
stosowany do jontoforezy pozwala 
bardziej intensywnie wprowadzić ak­
tywnie działające jony w głąb skóry.

„ER/S"
znane 
i nieznane

Położonew małym, malowniczym 
miasteczku Piaseczno, Laboratorium 
Kosmetyczne dr Ireny Eris słynie ze 
swoichwyrobÓw nie tylko w kraju, ale i 
za granieą Miniony rok był dla kosme­
tyków „Errs” bodajże najpomyślniejszy. 
Laboratorium otrzymało Międzynarodo­
we Grand Prix za Najlepszy Image w 
Handlu i Przemyśle 1997 roku. Kandy­
datura Laboratorium została wybrana 
spośród 100 firm z Europy, Azji i Ame­
ryki Południowej. Pismo „Twój Styl” 
przyznało tytuł „Doskonałość Roku 97’ 
za Peeling myjący do Ciała. Na V Lu­
belskich Spotkaniach Forum, główną 
nagrodę, w kategorii „wydarzenie roku” 
otrzymała Seria Eris Forte 40.

„Eris” jest nie tylko populamęze 
względu na dobre kosmetyki, ale zna­
ne także jako sponsor wielu wydarzeń 
krajowych. W maju ub.r. „Eris spon­
sorowało „Rajd Amazonek”, którego
organizatorami byli Automotoklub Pol­
ski, Klub Sportowy Eris Piaseczno. 
Laboratorium Eris ufundowało dla. 
Muzeum Henryka Sienkiewicza w 

|  Oblęgorku sprzęt komputerowy wraz 
z oprogramowaniem, dzięki czemu I 
muzeum włączyło się do ogólnopolskiej 
muzealnej sieci informatycznej.

fes
fu S t e s i
^  Z  W lT A M '^W

Konsultacji udziela specjali­
sta ds. marketingu 

kosmetyków „Eris” na Litwie 
Gunda Dobrowolska 

(tel.29999893) 

K ącik o w i patronuje 
U A B  „ G o tana” ____

Zestaw przygotowała 
Juiitta TR YK
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... Tak jakoś się zdarzyło, że z 
pamięci jednej z poważnych agencji 

! prasowych na Litwie w informacji* 
dotyczącej Międzynarodowego Festi- 
walu Imprez Ulicznych, obchodżo- 
nego obecnie pod hasłem „Dni Wilna 
1998”, wypadła wiadomość o tym, 
że obok licznych zespołów arty­
stycznych chówu rodzimego i z im­
portu bierze w tych Dniach udział 
także zespół „Polski Teatr w Wilnie .

Pragnąc tę opieszałość sprosto­
wać, informuję wszystkich miłośni­
ków tego kolektywu twórczego, że 
grają oni jutro, "W Wilnie, w Parku Se- 
rejkiskim o godz. 18 min. 30 fragmen- 

| ty spektaklu przedpremierowego, a 
będzie to Mickiewiczowski „Pan Ta­
deusz”.

... Grają, a raczej - będągrali, nie­
zależnie od wszelkich możliwych ka­
prysów wileńskiego nieba. Synopty­
cy (a mamy nie byle jakich speców w 
tej dziedzinie) opowiadają na jutro 
rzęsiste deszcze ż  piorunami, toteż 
zespół „Eolski Teatr w Winie” przy­
pomina wszystkim swoim admirato- 
rom o ... parasolkach i parasolach.

Obrazek „ z parasolem” przed­
stawiły wczoraj na próbie cżłonkinie 
zespołu : Irena Litwinowicz, kierow­
nik artystyczny (na zdjęciu - pierw­
sza z prawej), Teresa Samsonow , w 
jutrzejszym „Panu Tadeuszu” jako 
Telimena (druga z prawej - siedzi jako 
niefortunna zalotnica, beż. cienia 
uśmiechu, bo ją  dopiero co „mrówki 
straszliwie pokąsały, a Pan Tadeusz 
jakoś nie śpieszy z pomocą”), Danu­
ta Sosnowskar(dniga z lewej) i Renata 
Szymanel (pierwsza z lewej) - jako

dzi aktorzy są lekko stremowani, cze­
mu nie należy się dziwić, bo to ich 
„pierwszy raz”, czyli teatralne debiu­
ty. 1

W roli Zosi zobaczymy jutro Be­
atę Zdaniukiewicz, w roli Tadeusza - 
Rafała Urbanowicza.

Zespół ma poważne obawy, czy 
w tym wileńskim sierpnioworsy I we- 
strowo-kamawałowym tłoku po pro- , 
stu się nie zagubi. W ramach program' 
mu tiDni Wilna” przeżgród Giedymi­
na przewija się codziennie prawdzi­
wie „artystyczna armia” (ponad 20 
zespołów różnego genre'u). Szczy­
tem kulminacyjnym tej ilości (i jako­
ści) był dzień . wczorajszy, łącznie ze 
spektaklem plenerowym Jerzego Ka­
liny pt. „Żary i popioły” (Centrum 
Sztuki Studio im. St. Witkiewicza w 
Warszawie), zbudowanym, na moty­
wach utworów Adama Mickiewicza.

Oprócz dobrze znanego, „nasze­
go” zespołu „Polski Teatr w Wilnie”, 
w którym tym razem reżyserują go­
ścinnie „zabawę w „Pana Tadeusza” 
realizatorzy z Polski (Antoni Baniu- 
kiewicz i Janusz Tartyłło, czuwający 
równocześnie nad oprawą plastycz­
ną spektaklu), niewątpliwie przed-

surowy dozór księdza znajdą później - 
odzwierciedlenie w „Panu Tadeuszu’!;

Tadeusz, chociaż liczył lal blisko 
dwadzieścia 

I od dzieciństwa mieszkał w 
Wilnie, wielkim mieście, 

Miał za dozorcą księdza, który 
go pilnował 

I w dawnej-surowości prawi­
dłach wychował (...)

Ksiądz dbał o edukację swojego 
podopiecznego, kupował Adamowi 
bilety do teatru. Właśnie -ku po w ał. 
Zezwalając młodemu Adamowi na 
obejrzenie spektakli (tytuły sztuk 
ksiądz wybierał według własnego 
uznania), kierował się ostrożnością. 
Miał ku temu powody. „Rok ten 
szkolny 1815-1816 - odnotuje młody 
Joachim Lelewel - pełny jest u nas w 
Uniwersytecie awantur. Młodzież 
niestateczna dokazuje a nawet i bur­
dy popełnia”.

Teatr dość często dostarczał spo­
sobności do awantur. Studenci radzi 
byli w nie się wmieszać* a często na­
wet sami je prowokowali. Korzystali' 
z nietykalności, którą gwarantowała 
im samodzielność jurysdykcji uczel­
ni. „Na mieście nosili Się hardo, a wo-

Czlonkinie zespołu „Polski Teatr w Wilnie” zapraszają na jutrzej­
szą „zabawę w „Pana Tadeusza”.

Damy w jutrzejszej przed-premierze 
(rozbawione, wesołe, rozkoszują się 
filiżanką kawy, boje nic i niktnie gry­
zie i nie zagryza...)

... A tymczasem Pan Tadieusz (na 
zdjęciu - pierwszy z prawej) bynaj­
mniej nie-przejęty mrówkowym pro-

Jutro - razem z panem 
Adamem (pod deszcz?)

szym ze wszystkich dziekanów. Nie- 
śfomyćli studentów usiłował podpo­
rządkować prawu uniwersyteckiemu 
dodatkowymi wypiogami. Np; żądał 
kartek z odbytych spowiedzi i - uca­
łowania ręki przy odbiorze zaświad­
czeń.-'

Tym wszystkim skrupulatóm 
przyszły autor dzieł, rozsławionych I 
później po świecie, miał zawdzięczać 
pierwsze wtajemniczenie w życie 
wileńskiej widowni. Musiał mieć też 
oficjalne pozwolenie od swojego, dzie­
kana na bywanie w teatrze, co już 
otrzymywał „od ręki”, łącznie z ku­
pionym mu biletem. Ceny zaś bile­
tów były wysokie. Mniej zamożnych 
akademików na pójście do teatru po 
prostu było nie stać. Za bilet na tzw. 
„galerię” (.jaskółkę”) - najwyżej, a 
więc najtaniej - płaciło się 30-50, a 
niekiedy 60 kopiejek. (W roku 1821 
na rynku wileńskim funt razowego 
chleba kosztował niecałe 2 kopiejki).

Przepisy Kuratorium stanowiły, 
że do teatru nie było wolno uczęsz­
czać gimnazjalistom i uczniom szkół 
niższego stopnia. Nie bywały więc w 
teatrze pensjonarki, no i naturalnie - 
klerycy seminarium. Profesor Uni-. 
werśytetu, doktor August Becu (oj­
czym Juliusza Słowackiego), w swo­
jej rozprawie o „Higienie pensji dla 
panien”, takie wyrażał, w roku 1815 
zapatrywanie na stosunek pensji do 
teatru: „Teatra i widowiska publicz­
ne, bale, reduty i wszelkie inne w

Przedpremierowa scena z Zosią i Tadeuszem (pośrodku - reżyser Antoni Baniukiewicz).
Fot. Marian Paluszkiewicz

Adam Mickiewicz z okresu stu­
diów w Wilnie. Rysunek Walente­
go Wańkowicza.
blemem pechowej zalotnicy (zresztą 
Telimena bardzo przezornie wsko­
czyła nie w spódnicę, ale w spodnie), 
patrzy „jak w obraz” na reżysera - 
Antoniego Baniukiewicza, udzielające­
go (i słowem i gestem) ostatnich przed­
premierowych wskazówek. Zosia (na 
zdjęciu - pierwsza z lewej) - wypisz- 
wymaluj jak u Mickiewicza („twarzy 
nie było widać...”) całą uwagę skupia 
także na reżyserze spektaklu. Mło-

miotem dużego zainteresowania jest 
także propozycja widowiskowa zna­
nego już szeroko w Europie uliczne­
go teatru litewskiego „Miraklis” pod 
kierunkiem plastyczki i reżyserki w 
jednej osobie Vegi Vaicziunaite. Bę­
dzie to rzecz o dawnym Mickiewi­
czowskim Wilnie, w którym młody 
Adam przeżywał swoje młodzieńcze 
radości i smutki. Widowisko (ze 
wszystkimi możliwymi cudami wspó­
łczesnej pirotechniki) odbędzie się „u 
Bazylianów”, w słynnej Celi Konra­
da” o godz. 21.

... Warto chyba przy tej szczęśli­
wej Mickiewiczowskiej „okazji” 
przypomnieć tu sobie, kiedy przy­
szły autor „Dziadów” do Wilna przy­
jechał i jak nasze miasto w tamtych 
czasach wyglądało.

Adam Mickiewicz, „Napoleon z 
Nowogródka” (tak aż do 1818 roku 
podpisywał się w listach do przyja­
ciół) przyjechał do Wilna na studia 13 
września 1815 roku. Nie miał wtedy 
jeszcze 17 lat. Zatrzymał się na „chwi­
lowy pobyt” u przygodnego znajo­
mego, niejakiego Michniewicza, mur- 
grabiego (dozorcy) mieszkającego „tuż 
przy starym teatrze” przy ulicy Wi- 
lijskiej (później -Wileńskiej, obecnie - 
Vilniaus gatve) -numer ówczesny408. 
Położenie tej posesji określało się „do­
mem Bykszy przy Wilijskiej (od rze­
ki Wilii) Bramie”. Następną „stancją” 
studencką Mickiewicza będzie miesz­
kanie profesora ks. Józefa Mickiewi­
cza przy ul. Zamkowej - róg Skopów- 
ki. Nauka na Uniwersytecie, opieka i

bec czyńowników policji okazywali 
chełpliwość. Na studentów chcących 
udać się do teatru (a także na bal, ma­
skaradę, redutę) Uniwersytet nałożył 
potem obowiązek uzyskiwania na to 
pisemnych pozwoleń od dziekanów” 
(Michał Witkowski).

Pierwszy dziekan Adama Mic­
kiewicza, ksiądz Józef-Mickiewicz, 
w trosce o zachowąnigjych wszyst­
kich przepisów był bodaj najgorliw-

późną noc przeciągnięte zabawy, jaki 
ze względu moralności wielorako są] 
szkodliwe temu wiekowi, tak ■zel 
Względu na zdrowie najsurowiej za-l 
kazane być powinny; psują regular-l 
ność życia, narażają na zbyteczne] 
wysilenie władz i  co moment zdro- 
wiew niebezpieczeństwo podają”. !

_Spróbujmy przywołać obrazki 
życia miejskiego ówczesnego Wilna 
kalejdoskopie lekko satyiycznym] 
Pomocny nam w tym będzie „pierw! 
szy z brzegu” numer popularnych 
ówcześnie„Wiadomościbrukowych1 
Było to ulotne pisemko, ukazujące się 
co sobotę od 1817 do-1822 r.r., które 
młody Adam niewątpliwie czytywał. 
Satyryczne artykuły pióra znakom i 

Jego Sotwarósana pewno zwracały jego 
Uwagę.

Sótwaros - to pseudonim profe­
sora Uniwersytetu Wileńskiego Ję­
drzeja Śniadeckiego, w odróżnieniu od 
brata Jana, ogromnie łubianego przez 
młodzież akademicką.

Czytając niektóre artykuły Ję­
drzeja Śniadeckiego widzi się Wilno 
Tzekłbyś „bezpośrednio z akwarel 
Franciszka Smuglewicza”.

...Chpciażby - „kawalerskie jaz­
dy saniami okolicznych potentatów 
po wąskichuliczkach Wilna”, Albo 
na tak zwartym Czarnym Mieście, 
zamieszkałym przez żydowską bie­
dotę, sklepy i gospody ż  szyldami 
rodzaju: Tu jest piwa dobrego bard: 
marcowego. Albo: Tu robota wata 
bawełna do przedań. W innej zaś 
dzielnicy, na gmachu, który kiedyś 
wybudował Pac: Reginą Pacis, funda 
nos in Pace. O tym napisie., który 
przełożylibyśmy: Królowo Pokoju, 
umacniaj nas w Pokoju - pisze dalej 
dowcipkujący Sotwaros - oznacza 
że piękny gmach, na którym jest pa 
łożony, był niegdyś założony przez 
Paca.

(Dokończenie na str. 7)

Wilno w pierwszej połowie XIX w.
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Krajobrazy Wilna i Wileńszczyzny w 
zgadywance ..KW”:

Jesteś spostrzegawczy, masz dobrą pamięć?
1 sierpnia zamieściliśmy zdję­

cia, które zostały wykonane przed 
wojną i przed kilkudziesięciu laty. 
Pytanie brzmiało: Jakie miejsca i 
co zostało utrwalone na tych zdję­
ciach?

Poprawne odpowiedzi: 
Dworzec kolejowy w Nowej 

Wilejce,ictóry powstał w 1862 r. w 
czasie budowy kolei Warszawa - Pe­
tersburg. Był to budynek drewnia­
ny, otynkowany z zewnątrz i we­
wnątrz. Znajdował się pośrodku, 
między torem warszawskim i moło- 
deczańskim. Dworzec zburzono w 
1976 r. w czasie rekonstrukcji sta-

Tama na Wilence, dzielnica 
Kuczkuryszki, gdzie przez kanał 
sztuczny płynęła woda do papierni 

' żałożonej na początku wieku przez 
Ziberta i Boguckiego.

Herb nad bramą domu Pawła 
Brzostowskiego, zbudowanego w 
1769 r., o czym świadczy tablica, 
znajdująca się nad wejściem od stro-. 
ny podwórka. Dom znajduje się

przy ulicy Uniwersyteckiej nr 2.
Data 1864 znajduje się nad wej­

ściem do domu przy ul. Gaorio 5.
Nagrody książkowe zostały 

przyznane następującym uczestni­
kom zgadywanki: Tadeuszowi Bie- 
dulskiemu z rodziną, Weronice 
Dunowskiej, Janowi Klimowiczo­

wi, Adamowi Korbutowi, Jadwi­
dze Krysztuł,""Eugeniuszowi 
Rymszewiczowi, Marii Siniau- 
skiene, Franciszce Tarańczuk, 
Zofii Urbanowicz, Halinie i Wal­
demarowi Wiszniewskim.

Nagrody książkowe są do ode­
brania w redakcji: piętro XI, pokój'

1112, od godz. 10.00 do 17.00.
pytanie kolejnej zgadywanki: 

JAKIE MIEJSCA WIDZIMY NA 
ZAMIESZCZONYCH ZDJĘ­
CIACH?

"Odpowiedzi oczelcujemy od 
poniedziałku (17 sierpnia) do piąt­
ku (28 sierpnia) pod adresem re­

dakcji „KW”: Laisves pr. 60,2056 
Wilno, ew. można przekazać tel. 
42-79-04 (w dn. 17, 18, 19, 20, 21, 
24, 25, 26, 27, 28 sierpnia).

Następna zgadywanka zostanie 
ogłoszona w sobotę, 29 sierpnia br.

Zgadywankę prowadzi 
Jerzy SURWIŁO 

Fot. Walery Charin

Jutro - razem z panem 
Adamem (pod deszcz?)
(Dokończenie ze str. 6)

W Wilnie, w którym za czasów 
Mickiewicza pisano na szyldach nie­
rzadką wyraz wódka przez literę „t” 
'„wotka”), a poncz - wbrew zalece­
niom znawcy Lindego i chyba przez 
szczególne „wileńskie” przywiąza­
nie do litery „ą” w fofmie pącz, tu 
działały jednocześnie „Marchandes 
des Modes”, a w bardziej „wileńskiej 
francuszczyźnie” - Marszan de mod 
(z polskimi literami „sz” i bez koń­
cówek „ - es”). W tym samym na­
szym,, dawnym, wymazanym już z 
ówczesnego klimatu Wilnie, istniał 
wtedy aż w dwóch wersjach „Hotel 
de Lithuanie” - przy ulicy Święto- 
michalskiej i Zamkowej oraz rozwi- 
jało. działalność tzw. Towarzystwo 
Sentymentalne Wileńskich Dam, w 
którym istniał wcale niesentymental­
ny zakaz mówienia po polsku...

W maju 1817 roku Adam Mic­
kiewicz przeniósł się do mieszkania 
Jana Czeczota, przyjaciela jeszcze z 
czasów nowogródzkich. Mieszkali 
teraz razem w Domu Konsystorskim 
(poklasztórnym) w pobliżu dzwon­
nicy katedralnej.

Kościół katedralny, zbudowany-, 
w miejscu „gdzie znicz wieczny go­
rzał”, po licznych przeróbkach uzy­
skał kształt obecny „na Dniu 29 wrze­
śnia 1801 roku”, w którym to biskup 
Kossakowski poświęcił „ukończoną 
już wspaniałą budowlę”. A więc Ka­
tedra jest jakby rówieśniczką Adama. 
Bazylikę projektował Wawrzyniec 
Gucewicz (min. - zmarły w roku uro­
dzin Adama, 1798).

Budowla ta, już w czasach mło­
dego Mickiewicza była przedmiotem 
różnorakich opinii, najczęściej niezbyt 
pochlebnych: śmiały, wykonany z

niebywałym rozmachem projekt 
Gucewicza, raził swoją „większością 
niepomierną w stosunku do małego, 
ciasnego Wilna”, do placu, na którym 
„co okazalsze kamienice sąsiadowały 
z ruderami”.

-Jednak nie ta budowla i jej bogate, 
wyróżniające się „niezwykłym prze­
pychem” wnętrze”, musiały zwracać 
uwagę młodego Adama. Jego wcze­
śniejsza, jeszcze dziecięca poezja, jak 
też późniejsze utwory, dowodzą 
wymownie, iż na miasto i jego zabyt­
ki patrzył z historyczną i filozoficz­
ną refleksją. Nie opisywał realiów, nie
precyzował konkretów. Nie był re- 
portażystą. Był artystą, dla którego 
element poetyckiej refleksji będzie 
zawsze zdecydowanie górował nad 
elementem opisowym. W ówcze- 

• snym Wilnie, w jego materialnym kra­
jobrazie poetę bardziej interesowały 
ruiny i wszystko to, „co pod nimi”, 
aniżeli przywdziana w nową szatę, 
urągająca swym zimnym szykiem bu­
dowla...

... „Na Dniu dzisiejszym....” / 
Anno Dominj 1998, a mówiąc ogólni?

Plac Katedralny w Wilnie, stan
- u schyłku wieku, cały świat arty­
styczny Wilna upodobał sobie najpięk- 
niejsząchyba w tej chwili dzielnicę mia­
sta - malarze, poeci, rzeźbiarze, ludzie 
teatru ciągną długim sznurem na Za- 
rzecz, bądź pragną tam zamieszkać. Tam 
też spotkać można dzisiaj twórczynię

obecny. Fot. Alwida A. Bajor
teatru „Miraklis" oraz jej pomocników 
i przyjaciół.

Gorąco polecam wszystkim uczest­
nikom „Dni Wilna 1998” obejrzenia 
widowiska tego teatru, które nazwać 
można „O Adamie i razem z nim .

A lw id a  A n to n in a  B A JU K
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Archeologia

Co nowego w Mezoameryce Przyszła baba 
do... znachoraW popularnym odbiorze Mezo- 

ameryka, to dumni Majowie ich ta-
- jemnicźy upadek oraz Aztecy, ich 

bogactwo i krwawe ofiary. Odkry­
cia archeologiczne ostatniej deka­
dy, wspierane przez rządy Meksy­
ku i Hondurasu, współfinansowa­
ne przez amerykańskie uniwersy­
tety, pozwoliły odsłonić, dzięki naj­
nowszym technikom, dużo pełniej­
szy obraz indiańskiego życia w 
Mezoameryce.

Badania potwierdziły, że „kultu­
rę matkę”, która dała twórczy impuls 
późniejszym plemionom, od Majów 
poprzez Zapoteków,r ToIteków do 
Azteków, stworzyli Ólmekowie. Jak 
niegdyś wykazał swoimi pomiarami 
czaszek, znalezionych nad Zatoką 
Meksykańską, ..polski antropolog, 
Andrzej Wierciński, ten tajemniczy 
lud nosił cechy negroidalno-kaukaskie 
i przybył przez Atlantyk z rejonu 
ibero-afrykańskiego. Te same cechy 
stwierdzono u 16 dotychczas odkry­
tych olmeckich gigantycznych bazal­
towych głów-portretów. Analiza izo­
topowa zwęglonej kukurydzy i. py­
łków kwiatowych określiła najstarszą 
datę tej kultury - 2250 r. p. Chr. Bada-- 
nia zawartości śmietników - chemicz­
ne, spektrograficzne, botaniczne, zoo­
logiczne - pozwoliły przeniknąć poza, 
wspaniałości pałaców i świątynnej 
sztuki, odsłaniając żywotną społecz­
ność rolników, rybaków, kupców, rze­
mieślników i artystów rzeźbiarzy. Ich 
produkty, dzieła i rozlicznie wpływy 
sięgały z nad Zatoki do brzegów Pa­
cyfiku, do Belize w Hondurasie, do 
Tlatilco w pobliżu dzisiejszej stolicy 
Meksyku.

Gdy około 500 r. nastąpił schy­
łek tej kultury, już rozkwitał? Majo­
wie,a dalej ku północy, wyłonił się „z 
niczego”, Teotihuacan, święte miasto 
bogów, sanktuarium, miejsce porząd- 
Icu i siły, pierwsza metropolia Ame­
ryki, dwustu tysięczny ośrodek han­
dlu i sztuki o rozległości starożytne­
go Rzymu. Nadal nie wiadomo, skąd 
przyszli, kim byli, jakim językiem 
mówili jego założyciele. Niebawem ich 
wpływy sięgnęły krańców Mezoame- 
ryki. ..

Analiza chemiczna zastosowana 
w Teotihuacanie do badania podłóg 
wskazała, poprzez obecność fosfatów
- izby, gdzie spożywano posiłki, po­
przez koncentrację węglanów - kuch­
nie, poprzez wysoką zasadowość - 
miejsca, gdzie palono ogień, zaś przez

Strażnicy z warszawskiego 
więzienia zatrzym ali księdza, 
który przenosił inform acje.od 
przestępców.

|  Od Moniki Sz. oskarżonej o za­
mordowanie Tomka Jaworskiego nie 
wziąłbym żadnego grypsu. Chyba że 
napisałaby do swoich dzieci - mówi 
ksiądz Wiesław N. z Warszawy.

Od niedawna ksiądz Wiesław nie 
może kontaktować się z aresztanta- 
mi osadzonymi w więzieniu,na Gro­
chówie w Warszawie. Strażnicy zła­
pali księdza, kiedy wynosił grypsy

Wpadka przy bramie
- Wiesiek padł ofiarą zemsty jed-. 

nego z klawiszy, który nienawidzi księ­
ży. To ten strażnik namówił więźnia, 
żeby podał „trefny” gryps Wieśkowi 
- opowiada kolega księdza Wiesława 
N. ksiądz Janusz W. - Strażnik dokład­
nie wiedział, kogo ma sprawdzić. Kie­
dy Wiesiek zbliżał się do wyjścia, straż­
nicy kazali mu oddać grypsy.

Ksiądz Wiesław miał przy sobie 
10 listów od więźniów. Oddał klawi­
szom dwa z nich. W jednym z odda­
nych były zaszyfrowane instrukcje dla 
kumpli aresztowanego, jak majązezna- 
wać. Strażnicy natychmiast zawiado­
mili dyrektora aresztu. - O tej sprawie 
nie chcę nic mówić - mówi nam kpt 
Justyna Ignaczak, zastępca dyrektora 
aresztu na Grochówie. - Musiałam 
postąpić zgodnie z regulaminem.

koncentrację żelaza - pomieszczenia, 
gdzie rozbierano mięso, ryby i zwie-, 
rźynę. Tak doszło do odkrycia pierw­
szych w Mezoameryce domów wie­
lorodzinnych. Znaleziono takżedziel- 
niće cudzoziemców o specyficznej 
architekturze, którą ci „importowali” 
ze sobą. Metody sejsmiczne i pomia­
ry oporności elektrycznej gruntu po­
mogły w wykryciu wielkich sztucz­
nych próżni pod miastem i świąty-- 
niami, z których, jak się zdaje, wy­
bierano materiał skalny na budowę. 
Jest tam też komnata o nieznanym 
przeznaczeniu, wyłożona.płytami 
miki. W słynnej piramidzie Węża Upie­
rzonego odkryto kryptę grobową, nie­
stety, opróżnioną już przez rabusiów, 
których nie odstraszyła gwardia 133 
pogrzebanych dokoła szkieletów. Po 
siedmiuset latach, upadkowi Teotihu- 
acanu ok. 750 r. towarzyszyły nie. 
wytłumaczone pożary.

W tym czasie do pełnego rozkwi­
tu doszła już jedną z największych w 
starożytności, cywilizacja Majów i jej 
regionalne stolice: Palenque w Mek­
syku, Tikąl w Gwatemali, w Hondu­
rasie. W tym ostatn im^iescie-pań- 
stjyie, liczącym 20 tyś. ludzi, arche­
olodzy, wobec ogromu zadania, jakim 
byłóby rozbieranie warstwa po war- 
sfwiepagóra o kilometrowej średnicy 
i wysokości dziesięcioprętrowego 
domu, zdecydowali się na^,krecią ro­
botę” i wydrążyli wzgórze kilometra­
mi tuneli. Odkryli pięć poziomów 
Akropolu, dowodzących, że każdy 
król budował świątynie i pałace na 
dziełach poprzedników. Odkryli kryp­
tę królowej matki, założycielki dyna­
stii i szkielety władców z zębami in­
krustowanymi zielonym jadeitem. 
Analizy DNA i składu chemicznego 
kości pozwoliły dotrzeć dp ludzkiej 
natury pomazańców bożych, ich scho­
rzeń, dziedzicznych obciążeń, zwią­
zanych z tym zachowań, ich diety, 
nałogów, ulubionych używek.

Z kolei w Gwatemali, narzędzi 
badawczych dostarczyła amerykań­
ska agencja kosmiczna NA$ Ai jej sa­
telita Landsat. Przyjrzano się z ko­
smosu rozległym tropikalnym lasom. 
Zdjęcia wykonane z wysokości 700 
km, przetworzone przez komputer, 
ujawniły starożytne-osady, ruiny i 
szlaki na usypywanych dziesiątkami 
kilometrów groblach sacbe. Ich ukry­
tą obecnośóedradził odmienny kolor 
listowia. Archeolodzy docierali do 
nich przez gęstwiny, kierując się wska-

Grzecznie zawiesiliśmy nasze kontak­
ty z księdzem. Nie wszczynaliśmy 
jednak sprawy w prokuraturze. Prze­
cież ksiądz chciał dobrze.

Ksiądz chciał pomóc
Ksiądz Wiesław na co dzień pracu­

je w jednym z zakonnych wydawnictw. 
Społecznie pracuje też z alkoholikami, 
narkomanami i chorymi na AIDS. Spo­
łecznie opiekuje się również więźnia­
mi. Mówi, że im współczuje i stara się 
im pomóc. Ksiądz Wiesław opowiada 
o starszym mężczyźnie, który do aresz­
tu trafił, bo w pijackim amoku zamor­
dował własnego syna. - Dla tego czło­
wieka największą karą był strach przed 
tym, że rodzina wyrzeknie się go. Do­
piero,' gdy skontaktowałem się z jego 
córkami, a one odwiedziły go, ten czło­
wiek odzyskał wiarę w sens życia - 
wspomina duchowny.

Ksiądz Wiesław zarzeka się, że nie 
wziąłby grypsu od notorycznego mor­
dercy. - Przenosiłem tylko listy od ludzi, 
których znałem i tylko do ich najbliż­
szych - twierdzi duchowny.

Wynoszą wszyscy
W areszcie na Grochówie wciąż pa­

nuje ruch. W bramie mijająsię duchowni 
różnych wyznań i przywódcy sekt. 
Przychodzą też psychologowie i tera­
peuci od Anonimowych Alkoholików. 
Wielu z nich przyznaje się, że wynoszą 
listy od osadzonych. Duchowni twier-

zaniami GPS, cżyli Global Positioning 
System. W jego ramach urządzenie 

vhawigac^ne wielkości-telefonu ko­
mórkowego, łączące się z trzema sa­
telitami, podajepiecyzyjnie długości 
szerokość- geograficzną miejsca,- w 
którymsięznąjduje._

Również tecHnika komputerowa 
przewróciła życiu najwspanialsze fre­
ski Amerykij stworzone w bonampa- 
ku prżeż natchnionego majowskiego 
Michała Anioła w 800 r. Jako jedne z 
n ieliczriych,' choć ledwie czytelne, 
przetrwały w tropikalnym klimacie 

Wdzięki warstwie kalcytu osadzonej 
przez wodę sączącą sięprzez wapien­
ne mury. Po jej usunięciu wykonano 
. fotografie W świetle dziennym i pod- 
• czerwonym, ujawniającym niewi- 
doczne dla oka kontuiy. Jedne.1 dni-, 
gie zeskanowano, po czym komputer: 
nałożył je na siebie. Analiza próbek 
pigmentów pozwoliła odtworzyć 
oryginalne kolóryi Ńa monitorach uka­
zał się świat dworskiego przepychu,; 
dam zdobnych biżuterią, pląsających | 
panów, kapłanów, muzyków,, tance-' 
rzy, królów i królowych “uzyskują­
cych mistyczne połączenie z zaświa- 

_tami przez wytecząnje Jcrwi^z ję p : 
ka,^wiatzajadlewąlczącychrycerzy, 
triumfu zwycięzców, nędzy zwycię­
żonych... '

Majaniścibyli długo przekonani, 
że klasyczna cywilizacją Majów była 
pokojowym rajem, rządzonym przez 
pełnych dobrej woli astronomów-ka- 
płanów, _a upadek .miast nastąpił 
wskutek wyjałowienia gleb czy wa­
hań kłftńatu. Dzisiaj już Wiadomo, ćo: 
naprawdę się stało. Freski z Bonam- 
paku pokazały sceny bezlitosnych 
zmagań. Glify odczytane z pomocą 
komputerowych programów opowie­
działy o.pysze, zawiści, głupocie Pa­
nów Tropikalnego Xasu. Dokładne 
badanie kamiennych szczątków wy­
kazało, że to co uważaliśmy za ruiny 
spowodowane ZJjbem czasu, niejed­
nokrotnie nimi nie było. Nigdyniesyci 
władzy majowscy książęta zażarcie 
walczylize sobą. Ich poddani rozpra­
szali się w lasach. Oblegający się wza­
jemnie panowie i ich drużyny wyry­
wali kamienie ze świątyń i pałaców. 
Skracając linie obrony improwizowa­
li z nich mury, a pod ich osłoną, na 
wspaniałych placach wznosili prymi­
tywne chaty. Ich potomkowie żyją w 
nich do dzisiaj.

Maciej KUCZYŃSKI 
• „ Rzeczpospolita "

dzą, że winę za to ponoszą przepisy. - 
Kontrola jest tak dokładna, że listy od 
najbliższych trafiajądo więźniów z kil­
kutygodniowym opóźnieniem - tłuma­
czy ksiądz Wiesław. - Nie musieliby­
śmy tego robić, gdyby administracja wię- 
zienna pracowała sprawniej.

Ksiądz Wiesław nadal odwiedza 
pracowników aresztu na Grochówie, 
choć nie może rozmawiać z osadzony­
mi. Być może niedługo będzie mógł z 
powrotem zająć się pomocą aresztowa­
nym. - Wierzę, że ksiądz już nigdy wię­
cej nie spróbuje przemycać listów od 
więźniów - móvyi Justyna Ignaczak. - 
To w sumie dobry człowiek.
Grypsy utrudniają śledztwo

- Przenosząc grypsy można wyrzą­
dzić bardzo dużo szkody - mówi sędzia 
Marek Celej, przewodniczący VIII Wy­
działu Karnego Sądu Wojewódzkiego w 
Warszawie. - Osoba nie mająca pojęcia o 
prowadzonym śledztwie może nie za­
uważyć zawartych w liście instrukcji dla 
kumpli podejrzanego. W efekcie banda 
może dowiedzieć się, kogo ze świadków 
mają nastraszyć. W ten sposób chcąc 
uczynić dobrze taki „listonosz” może 
przyczynić się do utrudnienia śledztwa. 
Prowadzący sprawę prokurator takie 
zaszyfrowane informacje bez trudu za­
uważy i ocenzuruje.

Magdalena JANKOWSKA, 
Maciej PIETRASZCZYK 

„Super Express”

Stolarz, który poczuł w sobie 
moc, leczy ciężko chorych pacjen­
tów. Nauczycielka zatruła się oło­
wiem spożywając perz zebrany 
przez zielarza przy autostradzie.

W Polsce działa od 40 do 50 tys. \  
bioenergoterapuetów, zielarzy i zna-. |  
chórów! W Kartuzach mają nawet 
wyżśząuczelnię, której adepci otrzy-r. 
mują dyplomy ze stopniami dokto; 
rów i profesorów* -W każdym więk^ _ 
szym mieście śą szkoły ze specjalno­
ścią bioenergoterapia. n

- Większość adeptów tych przy­
bytków to hochsztaplerzy - mówi z 
przekonaniem dr Zygmunt Filipowicz 
przewodniczący Rady ds. Ńiekon--' 
wencjonalnych Metod Terapii, powo­
łanej przy Ministerstwie Zdrowia i . 
Opieki Społecznej, która zajmuje się 
m. in. opracowaniem reguł prawnych 
dotyczących, bioenergoterapii,

- Wielu uzdrawiączy ma nieza-_ 
przęczalne zdolności. Już w starożyt­
nym Egipcie poszukiwano osób po­
trafiących tamować krew. Umiał to też 
robić Rasputin.. Jestem daleki od po­
tępiania zjawiska. Uważam jednak, że 
mależy je badać i kontrolować - uwar ’ 
ża dr Filipowicz i twierdzi, że praw­
dziwy bioenergoterapeuta zawsze 
pozwoliłby jego pacjenta mógł zba­
dać lekarz.

Moc z kosmosu
Na żaden kontakt-z medykami 

nie zgadżają sięnp: filipińscy użdra- 
wiaćze, którzy, prowadząc w Polsce 
.zarejestrowanądziałalność gospodar­
czą, przyjmują setki chorych.

- Kiedyś sfilmowała ich-ukryta 
kamera telewizji:niemieckiej - mówi 
dr Filipowicz - Okazało się, że_wy-

. ciągali z rękawa krwawe-szczątki, 
które potem uchodziły za wnętrzno­
ści pacjenta.

DO rady, która liczy 15 osób, 
oprócz lekarzy, należą filozofowie, 
psychiatrzy, psycholodzy oraz 
pizedstawicielebioenergoterapeutów. 
To konieczność, bowiem bardzo czę­
sto przed tym kompetentnym gre­
mium stają ludzie niezrównoważeni 
psychicznie. Zjawił się pewien sto­
larz, który nagle odkrył energię w dło­
niach, siwy staruszek z lustrami,"któ­
re miały mieć-zdolność uzdrawiania, 
a także mężczyżna usiłujący przeko­
nać zebranych, że właśnie przyleciał 

, z kosmosu, z jednej z odległych pla­
net.

Radę powołał na początku swej 
kadencji minister Jacek Źochowski. 
Uczynił to w sytuacji, gdy do Polski 
zza wschodniej granicy napłynęło set­
ki uzdrawiączy, którzy bez zezwole­
nia oferowali swoje usługi naiwnym 
pacjentom.

Niestety od tego czasu nie udało 
się stworzyć ustawy, która pozwoli­
łaby na określenie praw i obowiąz­
ków bioenergoterapeutów. Dziś wy­
starczy, że zgłoszą swój fach jako 
działalność gospodarczą, wynajmą 
lokal i dadzą kilka ogłoszeń w prasie.

Spóźniona diagnoza
- Nie rozumiem,,kto w dobie 

współczesnej medycyny nadal wie­
rzy, że można go zdiagnozować wa­
hadełkiem - mówi dr Filipowicz.

Są jednak i tacy, którzy twier­
dzą, że dzięki ziołom pokonają nie­
płodność. Wśród pacjentów wielu jest 
też ludzi z wyższym wykształce­
niem. Jak pewna nauczycielka, która 
po długim okresie picia ziół zbiera­
nych przez zielarza przy autostradzie 
trafiła do szpitala na oddział detok­
sykacji zatruta... ołowiem. Z trudem 
udało się ją uratować.

Bardzo często nie ma ratunku dla 
chorych na nowotwory, którzy za­
miast do onkologa idą leczyć się ener­
gią. Jak wynika z badań przeprowa­
dzonych ostatnio przez lekarzy z 
Kliniki Chemioterapii w Instytucie 
Onkologii w Krakowie, w ciągu roku 
na raka umiera aż 6 tys. Polaków, gdyż

zbyt późno zgłosili się^o lekarza. W 
krakowskiej klinice rozprowadzono 
stosowne kwestionariusze wśród po­
nad 400 pacjentów. Okazało się, że 
co czwarty z nich, zanim trafił do in­
stytutu, korzystał z niekonwencjonaU^ 
'nych-metod-leczenia! ^  - 

~ Skutek zaniechaniabył tragicz­
ny. Pacjenci opóźniali terapię anty- 
nowotworową o 3 do 36 miesięcy - 
wskutek czego dla wielu z nich nie 

-można było już pomóc. Średnio zwło­
ka wynosiła-pięć miesięcy. W tym, 
wydawałoby się, Krótkim czasie no-, 
wotwór rozwijał się-o jeden stopień. 
Oprócz bioenergoterapeutów popu­
larnością cieszyli się zielarze, niacho- 
rzy oraz homeopatia.

-  Wiem, że zdarzają się wypadki 
sariiouleczenja z nowotworu. Źną'je 
mejdycynai nie potrąfi zbadać. Sam z 

|  wiejkirtrzainteresowaniem obserwu­
ję pracęTadeusza Ceglińskiegoz Ty­
chów, któryprowadzi Centrum Tera- 

|  pii Naturalnej - przyznaje Zygmunt 
/ Filipowicz. - Nie mogę jednak spo­

kojnie myśleć, o oszustach, którzy 
brutalnie wykorzystują ludzką naiw­

ność. Właśnie dla ochrony pacjentów 
i tych najlepszych bioeneregoterapeu- 
tów trzeba stworzyć' stosowne ob­
warowania prawne.

Współpraca czy wojna?
Zdaniem dr Filipowicza lekarskie 

komisje powinny mieć prawo współ­
uczestniczenia w pracy bioenergote­
rapeutów. Leczenie może być prze- 
cieżkomplementame.Niktprzecieżnie 
neguje dobrodziejstw pozytywnego 
myślenia, które tak bardzo pomocne 
jest cierpiącym na nowotwory.

Nie jest to jednak takie proste. 
Jeden z  medyków, który zarejestro- 

- wał W Kaliszu działalność gospodar­
czą i zaprosił do pomocy rosyjskich 
„ćpdotwórców” stanął w końcu przed 
lekarskim sądem. Wśród dokumenta­
cji dostarczonej do Okręgowej Izby 
Lekarskiej znalazły się m. in. jego 
wywiady dla lokalnej pracy, w któ­
rych chwali się, że leczy nowotwory.

- Lekarz niemoże posługiwać się 
metodami uznanymi przez naukę za 
szkodliwe lub bezwartościowe. Nie 
powinien też współdziałać z osoba­
mi zajmującymi się leczeniem, a nie 
posiadającym do tego jiprawnień - 
podkreśla dr Mieczysław Dziedzic 
rzecznik dyscyplinarny Okręgowej 
Izby Lekarskiej w Katowicach.

Od 1985 roku istnieje w Polsce 
zakaz współpracy pomiędzy.lekarza­
mi i osobami stosującymi niekonwen­
cjonalne metody leczenia w publicz­
nych zakładach opieki zdrowotnej. 
Dziesięć lat później, a więc w 1995, 
roku próbowano nawet zdelegalizo­
wać tego typu działalność. Jeden z 
senatorów przygotował stosowny 
projejct ustawy.

Specjaliści działający w radzie 
chcą koncesjonowania działalności 
bioenergoterapeutów. Są zdania, że 
każdy stając przed komisją powinien 
mieć lekarza-promotora, który przy­
gotowywałby dokumentację zawiera­
jącą konkretne, udowodnione przy­
padki skuteczności leczenia.

Jest i druga strona medalu. Wielu 
lekarzy, nie przyznając się do tego, 
chętnie korzysta z usług bioenergote- 
raputów i nawet podsyła im swoich 
pacjentów, czyniąc to w dobrej wie­
rze. - Wybór metody leczenia zawsze 
będzie należał do konkretnego czło­
wieka. Uzdrawiacze powinni mieć 
jednak na tyle odpowiedzialności, by 
nie zwodzić i „leczyć” ludzi z nowo­
tworami - mówi dr Filipowicz.

Jak można pomóc kobiecie, któ­
ra do bioenergoterapeuty zgłosiła się 
z małym guzkiem piersi, a potem w 
Instytucie Onkologii lekarze byli bez­
radni wobec choroby pustoszącej jej 
organizm?

Agata PUSTUŁKA 
„Trybuna Śląska”

Grypsy z aresztu nosił pod sutanną
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Z WARSZAWY
Nie pamiętam jużczy to był Orien- 

tel, czy inny z naszych ludzi, który zdobył 
sięna oryginalny pomysłzbadania, co o 
naszej bibule „N” myślą - a raczej mó­
wią- władze, zwłaszcza gestapo. Zaufany 
volksdeutsch, który należałzresztądo 
partii, zaniósł na gestapo jakąś odezwę 
Akcji „N”, którą wysłanow porozumie­
niu z nim na jego adres - pocztą Aby 
odwrócić odsiebiewszelkie podejrzenia 
zaprezentował w gestapo nie tylko za­
wartość, ale ioryginalnąkopertę. Zapy­
tał z głupia frant, co się za tym wszyst­
kim kryje. W odpowiedzi usłyszał, że jest 
to robota „czerwonych łajdaków” z Mo- 
nachhim. Uspokojono go zapewnieniem, 
że policja jestjuż na ich tropie i lada dzień 
będą wisieć.

(Ciąg dalszy. Początek patrz w 
nr 132)

Z Torunia dłuższa droga prowadziła 
do Bydgoszczy, gdzie Akcję „N” pro­
wadziło dwóch młodych osiemnastolet­
nich Chłopców pracujących w miejsco­
wej piekarni. Nienawiść miejscowych 
Niemców do Polaków, którzy przeżyli 
rzeź wrześniową i utrzymali się na 
miejscu, była w tym mieście szczegól­
nie zaciekła. Nawet głośne odezwa­
nie się po polsku na ulicy lub w tram­
waju mogło drogo kosztować: Toteż 
przystanki nasze były krótkie, parogo­
dzinne, w myśl zasady: załatw sprawę 
i żegnaj. Wieczorem dowlekliśmysię 
do Deutsch Eylau - naszej Iławy, gdzie 
Akcję „N” prowadził kierownik miej­
scowej masami Ignacy Tucholski, ku­
zyn „Żbika”. Tucholski ulokował nas 
na noc w jakimśfóbotniczym lokalu, 
gdzie mieszkały polskie dziewczęta

przywiezione tutaj na roboty z Poznań- 
slwiego. Panienki spragnione były bar­
dzo polskiego towarzystwa. Na stole 
znalazł się gramofon i przedwojenne 
płyty. Pomimo zmęczenia i niewyspa­
nia spełniając jeszcze jeden patriotycz­
ny obowiązek obtańcowywaliśmy ro- . 
daczki do późna w nocy.

W Prusach Wschodnich mieliśmy 
już punkty w Elblągu, Malborku i w 
Królewcu. Tym razem wyprawa na te 
tereny miała swój specjalny cel. W 
„Trójce” przygotowywano specjalną 
bibułę przeznaczoną dla polskich auto- 

' Chtonów w Prusach Wschodnich,
- szczególnie Mazurów i Warmiaków. 
Rejon Akcji „N”, którym kierował Tu­
cholski, obejmował prócz Iławy iElblą- 
ga- Olsztyn i Malbork. Ochrzciliśmy 
teh rejon kryptonimem „Rzeźnia”. W 
Malborku, gdzie znalazłem się po raz 
pierwszy w życiu, z podziwem i zainte­
resowaniem oglądałem pptężny, gotyc­
ki zamek tak dobrze mi znany z „Krzy- 
żaków^ S ienkiewicza. Śliczny rynek 
Starego Miasta i imponujące krzyżac­
kie zamczysko byłyjeszcze wciąż nie 
tknięte przez wojnę. Przypadała wła­
śnie niedziela i na mszę udaliśmy się ze 
„Żbikiem” do kaplicy zamkowej, która 

" służyła niegdyś krzyżackim komturom.
W Prusach Wschodnich porusza­

nie siębyło szczególnieniebezpieczne, 
a kontrole także wobec Niemców tak 
częste i dokładne, że co chwila trzeba 
było sięgać do kieszeni po służbowe 
dokumenty. Nasz człowiek w Malbor­
ku, ,£olesław” (Wiśniewski),ostrzegał, 
abyśmy poruszali się jaknajmniej i wy­
nosili się z Prus Wschodnich'jak naj­
szybciej. Składałem te niezwykłe rygo­
ry ńa karb Gauleitera Kocha. Dopiero 
po wojnie dowiedziałem się, że przeby­
waliśmy w pobliżu kwatery Hitlera, 

V I
Szybka rozbudowa „Akcji „N” do­

czekała się wzmianki w kwartalnym 
sprawozdaniu „Kaliny”-(gen. Rowec­
kiego) wysłanym do Central i > czyli do 
Londynu wpaździemiku 1942:Dowód- 
ęa AK raportował:

Do

okresie sprawozdawczym - przyp. 
autora) należy utworzenie nowych 
placówek „Nv w Toruniu, Poznaniu 
i na Śląsku z możliwościami Wysyła­
nia bibuły „N" na terytorium Rzeszy, 
przede wszystkim do Berlina, Heidel­
bergu [...] Opanowano jednocześnie 
drogi przerzutowe przez granicę poza 
teren Gen. Guberni, czym zapewnio­
no komórkom terenowym stalą, dosta­
wę odpowiedniego materiału fk

Kiedy akcja montowania siatki 
posunęła się naprzód, otrzymałem 
pierwsze w moim życiu żołnierskie 
wyróżnienie: awans na podporucznika. 
Doręczył mi go „Leszek”. Napisany był 
ną małym kawałku bibułki i podpisany 
przez Komendanta Głównego - „Gro­
ta”, W tym sarrtym czasie doszło tak­
że do pierwszego spotkania z szefem 
Akcji ,,N”, który dotychczas był dla 
mnie trochę mityczną postacią. Przy­
szedł o umówionej godzinie do mego 
lokalu na Królewską. Ogromnego 
wzrostu, prawie dwumetrowy dryblas, 
wydał mi się na pierwszy rzut oka bar­
dzo podobny do rumuńskiego królą 
Karola, którego przed wojną widziałem 
z bliska w Sinaja, gdy jako student od­
bywałem praktykę wakacyjną w Ru­
munii. W chwili, gdy go poznałem, wie­
działem o nim dużo więcej, aniżeli wów­
czas, gdy „Adam” skierował mnie do 
Akcji „N”.

Normalnie każdy z nas pilnował 
się, byjego prawdziwe nazwisko i ad­
res znane były jak najmniejszej liczbie 

"kolegów z podziemia. Nikt nie mógł 
zaręczyć, jak on sam albo inni zacho­
wają się w momencie aresztowania i 
tortur. Jednakże W wypadku „Kowali­
ka” zachowanie jego tożsamości w ta­
jemnicy byłowręcz niemożliwe. Już za 
czasów akademicTcich stał się żnanym 
politycznym działaczem ZPMD. Na 
kilka lat przed wojną został posłem na 
sejm i kierownikiem biura propagandy 
OZON-u. Budując własną organizację

Meldunek nr. 155, Sprawoz­
danie Specjalne „ N ” za okres od
1. VII do 30.IX.1942 r.

polityczną ZOR i Akcję „N” w pod­
ziemiu musiał oprzeć się z konieczno­
ści na przedwojennych kolegach i 
współpracownikach z OZON-u i z 
ZPMD. W tych warunkach nie udało 
się ukryć prawdziwego nazwiska.’Spo­
tykając się z „Kowalikiem” wiedziałem 
więc, że mam przed sobą posła Tade­
usza ŻenczykowskiegO, znanego mi ze 
słyszenia z czasów akademickich, kie­
dy do Poznania dochodziły echa zażar­
tych walk politycznych na Uniwersy­
tecie Warszawskim. Znałem już także 
początek Akcji '
*  ̂‘ Człowiekiem, który pierwszy wpa­
dł na pomysł uruchomienia .̂ czarnej pro­
pagandy” antyniemieckiej pod krypto­
nimem Akcji „N” był sam gen. Stefan 
Rowecki. Organizatorzy ZWZ prze­
ważnie brali udziałw rozbrajaniu Niem­
ców w 1918 r. W początkach drugiej 
wojny wyobrażali sobie, że powtórzy się 
znowu to samo. A więc w pewnym 
momericiepod wpływem klęsk wojen­
nych Niemcy załamią się moralnie i za­
czną porzucać swoje posterunki. Przyj­
dzie wtedy chwila powszechnego po­
wstania. Mając te doświadczenia prze­
szłości na uwadze Rowecki przywiązy­
wał specjalne znaczenie do propagan­
dy podważającej morale niemieckiego 
wojska i ludności. Stąd jego inicjatywa. 
Dowódca ZWZ barda) wcześnie, bo już 
pod koniec 1940 r., wydał rozkazy zor- 
ganizowaniadywersyjnej propagandy 
wśród Niemców szefowi BIP-u „Pre- 

. zesowi” - płk. Janowi Rzepeckiemu, 
stając się w ten sposób pionierem no­
woczesnej wojny psychologicznej.

Rzepecki wysunął Żenczykowskie- 
go jako kandydata na kierownika tej 
roboty, widząc w nini eksperta od pro­
pagandy z racji funkcji Jakąpełnił przed 
Wojną w ÓŻON-nie. Decyzja była od­
ważna, bo jak twierdzi sam Rzepecki 
w swoich wspomnieniach, na tle ów­
czesnych antysanacyjnych nastrojów 
zarówno w kraju, jak i w rządzie Si- 

1 korskiego - osoba Żeńczykowskiego 
ściągała na BIP ataki i krytyki. Wybór 
okazał się jednak trafny.

(Cdn.)

Kolarstwo 
M edale w U ppsali

- Mistrzem Europy wjeździe indywi­
dualnej na czas orlików (zawodnicy dó 
lat 23) został Rosjanin Oleg Żuków, któ­
ry pokonał dystans 32km w czasie 40 
min. 32 sek. Drugi na mecie ze stratą! 6 
selćbył Włoch MarcoPilotti, a trzeci Wę­
gier Laszlo Bodrogi (strata 24 sek.). 
Najlepszy zPolaków Sebastian Wolski z 
czasem 41 min. 56 sek. zajął 11 miejsce.

Jak jużpisaliśmy wczoraj, w wyścigu 
indywidualnym na czas oriiczek zwycię­
żyła Litwinka Diana Żiliute, która dystans 
16 km pokonała w czasie 21 min. 26 sek. 
Druga na finisz była Szwedka Susanne 
Ljungskog ze stratąao zwyciężczyni 41 
sek., a na trzeciej pozycji uplasowała się 
RasaMażeikyte-22min. lŚśek.Ńąjiep -̂ 
sza z Polek Dorota Czynszak zajęła 12 
miejsce ze stratą 1 min. 49 sek.

W nieoficjalnej klasyfikacji zawod- 
niczekzrocznika 1980 i młodszych Czyn- 
szak była jednak druga, przegrywając 
tylko zRbsjankąOłgąZabielinską, mi­
strzynią świata juniorek w jeździe na czas 
sprzed roku, z San Sebastian.

Dziś na mistrzostwach odbędą się 
wyścigi że startu wspólnego oriiczek i 
orlików.

E. Puczinskaite

która zameldowała się pierwsza na 
szczycie Souler- 2 godz.:6 sek. Włosz­
ki Fabiana Luperińi, Alessandra Cap- 
pellottoi Monica Bandini oraz Szwaj­
carka BarbaraHeeb przegrały do zwy­
ciężczyni j l  sek., zaś Polkanowa jak i 
Jolanta Polikevicziute 30 sek. Dzięki 
dobrej postawie Luperini w klasyfikacji 
generalnej awansowała Z siódmejna 
drugąpozycję. Rasa PolikeVicziute była 
dziesiąta ze stratą^ 1 sek.

J  W:-klasyfikacji generalnej Edita 
Puczinskaite wygrywa u Fabiany Lu­
perini 38 sek. Na trzeciej pozycji jest 
Walentyna Polkanowa ze stratą 59_- 
sek.Dalej idą MonicaBandini(-l. 19), 
Alessandra Cappellotto(-l.29),Barba­
ra Heeb (-2,01). Rasa Polikevicziute 
zajmuje 9 miejsce-(=4.14), a Jolanta 
Pólikevicziute 10 miejsce (-4:17).

M. PIASECKI
Piłka ręczna
Zwycięstwo w Polsce

W towarzyskim meczu piłki ręcz­
nej młodzieżowa reprezentacja Litwy 
do lat 20, która awansowała do fina­
łów młodzieżowych mistrzostw Euro- 
py, pokonała w Nowym Dworze Ma­
zowieckim młodzieżową kadęę Polski 
21:19 (14: U). Najwięcej dla zwycięź- 
czyń bramek zdobyły Lina Andrylyte i 
Laura Gilyte - po 4. U Polek Katarzy­
na Kosel zdobyła 5 goli, Iwona Nie­
dźwiedź i Anna Pałgan po 4. Inf. wł. 
Koszykówka_________  ̂ •___

P iłka  n o żn a
W czwartek rozegrano pierwsze 

mecze nindy kwalifikacyjnej Pucharu 
ZdobywcówPucharów. Od porażki 
zaczęli rozgrywkipiłkarzeponiewie- 
skiego Ekranasu. Pncgraironi na wła­
snym boisku z cypryjską drużyną 
Apollon Limasol 1:2 (1:1). Pierwszą 
bramkę w 17 min. gry zdobył Milen- 
ko Spoljarić. W końcu pierwszej po­
łowy wynik wyrównał Irmantas Stum- 
brys. Zwycięskiego gola dla gościw 
ostatniej minucie gry zdobył Pittas 
Charalambo. Mecz oglądało 6,6 tys. 
widzów. W meczu rewanżowym 27 
sierpnia na Cyprze piłkarzy Ekranasu 
czeka więc nie lada trudne zadanie.

Polska drużyna Amica Wronki po

PORAŻKA EKRANASU
raz pierwszy w swej bardzo krótkiej 
sześcioletniej historii rozegrała mecz 
w europejskich pucharach PZP ze 
zdobywcą pucharu Malty zespołem 
Hibemians. Wysoko wygrali Polacy 
-,4:0(1 0). Bramki strzelili F/Krysza- 
lowiczj R. SobocinsRj (dwie), A. 
Przerada.

Oto wyniki innych meczów: Rudar 
Velenje (Słowenia) -FC Constnictoiul 
Kiszyniów2K),FC%duz (Liechtenste­
in) - Helsingborgs IF (Szwecja) 0:2,
Laussane Sports (Szwajcaria) - Cement
Erewań 5:1. Cork City (Irlandia) - 
CSKA Kijów 2:1, Apolonia Fier (Al-
bania)-RCGenk (Belgia) 1:5,Bangor
City (Walia) - Haka Wkeakoski (Fin-

Z m ia n y  w  n o ls k im  p i łk a r s tw ie

jye zwiększa przewagę
Kolarka litewska Edita Puczinska- 

ite zachowała pozycję lidera po trze­
cim etapie, składającym się z dwóch 
części, wyścigu Tour de France.

Zawodniczki w tym dniu rywalizo­
wały na trasie w Pirenejach francu­
skich. Przed południem na dystansie
43,5 km triumfowała Rosjanka Walen­
tyna Polkanowa z czasem 1 godz. 17 
min. 47 sek. Puczinskaite straciła do niej 
tylko 2 sek. Po krótkim odpoczynku 
przystąpiono do drugiej części etapu dłu­
gości 64 km. Wygrała ją Puczinskaite,

Profesjonalna liga 
w Polsce w sezonie 

1999/2000
Zarząd Polskiego Związku Koszy­

kówki postanowił, że począwszy od se­
zonu 1999/2000 zostanie powołana pro­
fesjonalna liga koszykówki mężczyzn.

Szczegóły organizacyjne profesjo­
nalnej ligi koszykarzy (liczba zespołów, 
system i regulamin rozgrywek) ustalo­
ne zostaną przez PZKosz w porozu­
mieniu z Polską Ligą Koszykówki we 
wrześniu. (PAP)

Oświadczenie 
PZPN

Redakcja Sportowa PAP SA 
otrzymała oświadczenie Polskie­
go Związku Piłki Nożnej. Oto 
jego treść:

Polski Związek Piłki Nożnej 
informuje, że w dniu 12 sierpnia 
1998 roku zarząd Związku uchwa­
lił nowy regulamin Piłkarskiej Ligi
Polskiej, dający daleko idącą auto­
nomię klubom pierwszej i drugiej 

I ligi, w szczególności w zakresie 
prowadzenia rozgrywek ligowych.

Od tego dnia wszystkie decyzje 
w zakresie swojego działania podej­
muje Piłkarska Liga Polska, która 
bierze również odpowiedzialność za
podejmowane przez siebie decyzje.

W dniu, 13.08.1998 roku Kra­
jowa Konferencja Klubów 1 i 2 ligi 

I wniosła do Wydziału Gier prośbę

o wyznaczenie nowego terminu dla 
nie rozegranych spotkań trzeciej 
kolejki o mistrzostwo ekstraklasy.

Natomiast w sprawie drużyn 
Górnika Zabrze i Odry Wodzisław, 
które wyszły na boisko i nie do­
czekały się swoich przeciwników. 
Tymczasowy Zarząd Piłkarskiej 
Ligi Polskiej zobowiązał się do_ 
podjęcia niezwłocznie mediacji z 
udziałem zainteresowanych klu­
bów tak, aby nie zaistniała kóniecz- 
nośćorzekania walkowerów.

Krajowa Konferencja Klu­
bów 1 i 2 ligi w dniu 13 sierpnia 
1998 roku podjęła także decyzję 
o przełożeniu czwartej kolejki 
pierwszej ligi, która miała być ro- 
zegrana 14/16.08.br.

Za decyzje ppdjęte przez Pi­
łkarską Ligę Polską PZPN nie
ponosi żadnej odpowiedzialności.

Tomasz JAGODZIŃSKI, 
rzecznik prasowy PZPN

landia)0i2, Lewski-1914 Sofia-Lo- 
komotiw Witebsk 8:1, Metalurgs Lie- 
paja - IB Keflavik (Islandia) 4:2, CS 
Grevenmacher (Luksemburg) - Rapid 
Bukareszt 2:6, Lantana Tallinn-Heait 
of Midlothian (Szkocja) 0:1, GI Gotu 
( W y s p y  Owcze)-MTK Budapeszt 1:3, 
Glentoran Belfast (Irlandia Pin.) - Mac- 
cabi Hajfe 0:1, Vardar Skopje (Mace- 
donia) - Spartak Tmava (Słowacja) 0:1,
FCKopenhaga-KarabachAgdam6:0, 
Paitizan Belgrad - Dynamo Batumi 2:0.

* W pierwszym meczu drugiej 
rundy kwalifikacyjnej Pucharu UEFA 
piłkarze klubu FC Zurych pokonali 
doniecki Szachtar 4:0.

M. R.

Wybrano władze 
Ligi Polskiej

__ Ryszard Dolata z Lecha Po­
znań został czasowym przewod­
niczącym Zarządu Ligi Polskiej, 
skupiającej kluby pierwszo i dru- 
goligowe. _

Pozostałymi członkami za ­
rządu zostali: Zbigniew Koźmiń­
ski (Wisła Kraków), Marek Pie­
truszka (Legia Daewoo Warsza­
wa), Ryszard Raczkowski (Varta 
Namysłów) i Wiesław Kwiat­
kowski (Ceramika Opoczno).

Zgodnie z uchwalonym dzień 
wcześniej przez Zarząd PZPN 
statutem Ligi Polskiej, nie moż­
na równocześnie zasiadać we 
władzach PZPN i Ligi Polskiej, 
wobec czego Ryszard Dolata zło­
żył rezygnację z pełnienia funk­
cji członka Zarządu P Z P N ^ ^
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Poziomo: A - kuchnia okrętowa, B - realizator, twór- 
C - harmonijka ustna, D - skażony spirytus, E - 

arktyczny ssak morski, F - jednostka marszu, G - jeden ze 
zmysłów, H - praktyka, K - choroba zakaźna, L - znak, 
wróżba, M - krążek kiełbasy, N - konny zapaśnik corridy, 

cieplarnia, P- technika malarska, R - owoc winorośli, 
tymczasowe schronienie z gałęzi.
Pionowo: l - wszechświat, 2 - ukazuje się 12 razy w 

roku, 3 - rekwizycja obcych statków w czasie wojny, 4 - 
ptak domowy, 5 - zbrojny spisek xx część ust,7 - mara, 
duch x jon ujemny, 9 - kazachski pieśniarz ludowy x pod­
niosły styl mówienia, 11 - siostra Baala x biała szata 
duchownych, 12 - dom gry hazardowej, 13 - muzułmań­
ska szkoła wyższa, 14 - zauroczenie, 15 - waleń uzębio­
ny. .   . :

Po rozwiązaniu krzyżówki należy odczytać hasło:
(A-7) (S-2, A-6, E-3, K-14,1-2, P-14, D-8, R-1) (P 

12, F-13, S-10, L-14,0-2) (H-15, C-9, B-14, R-2, M-13).
Ułożył Władysław Podmostko

R ozw ią za n ie  k rzyżó w k i  
z  dn. 8 sierpnia

Poziomo: garbus, piedestał, wywioka, darmozjad, 
sake, żona, akta, raca, ospa, Laos, trał, estrada, zakamarek, 
lekarka, dodawanie, renoma.

Pionowo: kwesta, konserwator, adwokat, ansa, broń, 
zmowa, spad, dront, cedr, ekler, Nemo, tukan, żumal, 
anagram, zapaśnictwo, szaman.

(U góry - dodatkowe rozwiązanie - hasło)

H  O  R  O  S  K O  P

Psychozabawa H edonista  c z y  typ  
s k ło n n y  d o  w yrze c ze ń

ne c. na siebie
8. Człowiek z zaniedbanymi 

paznokciami budzi we mnie
a. niechęć b. politowanie c. nie 

zauważam takich drobiazgów
9. Uważam, że w dzieciństwie 

byłem(am) rozpieszczany(a)
a. za bardzo b. za mało c. w sam

raz
10. Kolekcjonuję lub kolekcjo- 

nowałem(am) coś
a. tak b. nie c. tylko pieniądze
11. Koty są
a. denerwujące b. głupie c. wspa­

niałe
12. Chciał(a)bym wywierać 

wrażenie
a. kogoś silnego b. twórczego c. 

wpływowego
13. Zmieniam upodobania 
a. często b.nigdy c. czasami
14. Przyjemność 
a. jest nagrodą b. celem samym w

sobie c. czymś, za co trzeba płacić
15. Wylegując się w łóżku 
a. mam lekkie poczucie winy b.

1-12 Kaczej nie jesteś typem poszukiwacza przyjemności. Przedeł 
wszystkim starasz się być w porządku, czyli spełniać jak najlepiej wyr 
magania, które z upodobaniem sam(a) sobie stawiasz. Tylko to może 
dać Ci prawdziwe zadowolenie, a nie jakieś„niezasłużone” przyjem­
ności. Szkoda, sporo czasami tracisz." ;' ■■ -

13-24 Jesteś równie daleki(a) od hedonizmu jak i ascezy. Zależnie 
od sytuacji możesz przejawić nadprogramową powściągliwość lub za­
chłanność, To w sumie dobrze, chociaż nie zawsze jest Ci łatwo dopaso­
wać reakcje. Ale przynajmniej masz z czego wybierać.

25-32 Przyjemność i satysfakcja są dla Ciebie bezapelacyjnie na 
pierwszym planie. Czegokolwiek byś nfe robił, ku temu w rezultacie 
dążysz. Zauważ jednak; ie  między życiem a użyciem jest niewielka 
różnica, która nie sprowadza się do jednej literki.'

1.Najbardziej smakują mi po­
trawy

l wyszukane b. niewskazane c. 
zdrowe

2. Wizyta u fryzjera to 
a. przyjemność b. konieczność c.

makabra
3. Najczęściej zazdroszczę in­

nym
a. zdolności lub siły charakteru b. 

wyglądu c. dóbr materialnych
4. Najłatwiej dotknąć mnie nie­

przychylnymi uwagami na temat
a. mojego ubioru b. przekonań c. 

czegokolwiek
5. Rozpamiętuję najczęściej 
a. wydarzenia przykre b. przy­

jemne c. nie rozpamiętuję
6. Najważniejsze jest dla mnie 

prawo do
a. komfortu b. spokoju c. własne­

go zdania
7. Wielką wygraną loteryjną 

najchętniej przeznaczył(a)bym
a. na podróże b. cele charytatyw-

, czuję, że żyję c. układam plany 
16. Umieć żyć znaczy przede 

wszystkim
ą. umieć cieszyć się życiem b. być 

niezależnym c. osiągać sukcesy
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K O ZIO ­
ROŻEC.

Wiele osób 
czeka awans 
s łu ż b o w y . I 
B ezrobo tn i 
znajdą pracę, 
Natury^arty- 

m  styczne od­
czują. niezwy­

kłe natchnienie i osiągną wielki suk­
ces w swej pracy twórczej. Sporto­
wiec, być może, sięgnie nawet po lau- 
ry. Mężatka móże się okazać w cen- \ 
trum miłosnego trójkąta.

W O D - 
NIK.

Pomyśl-, 
nie rozstrzy­
gniecie dowol­
ny problem. 
Proces będzie 
trudny, ale na - 
o s ta te c z n y  
wynik wpły­
nie przychyl­

my układ planet. Maksymalnie zmo­
bilizujcie. swoje umiejętności anali­
tycznego myślenia. Na tym etapie 
każdy błąd może być nieobliczalny^ 
w skutkach; Pod koniec tygodnia cze­
ka niezwykle romantyczne spotkanie.

RYBY.
D 1 a 

większości 
będą proble­
my finanso- ~ 
we. Najlep­
szy dzień na 
ich rozstrzy­
gnięcie - 20- 
21 sierpnia. 

W tym okresie możecie też nieocze­
kiwanie otrzymać pieniądze. W pod­
róż służbową prawdopodobnie wy­
ruszycie niechętnie, ale będzie ona 
bardzo owocna. W końcu tygodnia 
będziecie musieli znacznie zmienić 
swe plany. To, czego nie zrobiliście, 
będziecie mogli zrobić później.

BARAN. 
Czeka wytę­
żona, bardzo 
męcząca praca. 
Nie.macie te­
raz oddanych 
pomocników 
lub partnerów, 
toteż musicie 
działać sami. 

Obok was może się znaleźć osoba 
egoistyczna, która zechce wzbogacić 
się waszym kosztem. Młode pokole­
nie może mieć iluzje co do dalszych 
planów i możliwości życiowych.

B Y K .  
Sytuacja fi-

21.04-20.05

ścią. Potrzebujecie życzliwego roz­
mówcy. Unikajcie impulsywnych de­
cyzji, gdyż najprędzej będą mylne. 
Osoby, które stać tylko na jedną mi­
łość w życiu, będą musiały pogodzić 
się z myślą: „jeśli oczekiwanie będzie 
nawet wieczne, będę czekał”.

BLIŹNIĘ­
TA

Ryzyku­
jecie podję­
ciem pochop­
nej decyzji. 
Może to być 
związane z 
chęcią łatwego 
zysku. Jest to 

możliwość znikoma, możecie ponieść 
wielkie straty. Zrezygnujcie z każde­
go wątpliwego zamiaru, bo możecie 
mieć wielkie trudności. 18 sierpnia 
wieczorem kupcie butelkę dobrego 
wina i zaproście w gościnę ukochaną 
osobę.

R A K .
Nie powin­
niście jedno­
cześnie dzia- 
łać na kilku 
f r o n ta c h ,  
gdyż może 
się skupić 

|  wiele nie za­
kończonej roboty-i powstać zamęt w /  
głowie. Pracownik zechce zmienić 
miejsce pracy, ale-aie warto na razie 
tego róbić. Wasze nieostrożne słowo 
może spowodować konflikt w rodzi­
nie, Bądźcie samokrytyczni i pierwsi 
zróbcie krok w kierunku pojednania.

LEW . 
Przeważnie 
nurtować 
będą pro­
blemy do­
mowe. Naj­
lepiej ure-. 
gulować je 

|  17 j ,  20 
s ie rp n ia .

„Syn marnotrawny” ze skruchą po­
wróci do rodzicielskiego domu.Moż- 
liwfe są małe wstrząsy nerwowe, na 
ogpł jednak nastrój dopisze. Osoby 
obojga płci w wieku do lat 32 praw­
dopodobnie odczują wielką sympa- 

I tię.
PANNA. 

Pewne" lyrn- jj 
czasowe oko- 
I i c z n oś c i 
mogąpokrzy- 
i  o w ą ć 
w s z y s tk ie  
plany. Macie 
m n ó s tw o  
chęci, pomy­

słów i zamiarów, ale nie śpieszcie z 
ich realizacją. Znajdziecie się w sytu­
acji, gdy należy siedem razy odmie- 
rzyć, a dopiero potem zadecydować, 
czy warto ciąć. Na tym etapie wasze 

' oczekiwania raczej się nie sprawdzą. 
Zadbajcie o swoje zdrowie.

W A G A . 
Niejednokrot­
nie będziecie 
zmieniali swo­
je plany Wła­
śnie dzisiaj za­
kładacie pod­
waliny swych 
p rz y s z ły c h  
osiągnięć. Jak 

najlepiej wykorzystajcie obecną przy­
chylną sytuację. Czas się kurczy, ży­
cie pędzi do przodu. Powinniście więc 
szybko orientować się w zmieniają­
cej się sytuacji. Zakochani przeżywają 
okres całkowitego porozumienia i har­
monii.

S K O R ­
PION.

R a c z e j 
nie da się 
uniknąć kło­
potów zwią­
zanych z 
pracą, Może­
cie zapobiec 
niepożądane­
mu przebie­

gowi wydarzeń. Pomogą w tym wola 
i intuicja. Możecie stracić pieniądze 
inwestując w nieperspektywiczne 
przedsiębiorstwo. Kolega może wam 
niechcąco zaszkodzić. Wokół samot­
nej kobiety krąży natrętny wielbiciel.

STRZE­
LEC

Za cenne 
pomysły nie­
oczekiwanie 
spotka was 
nagroda pie­
niężna. Do­
p o m ó ż c ie  
biednej sta­

ruszce. Pracownicy prasy i reklamy 
prawdopodobnie podpiszą korzyst­
ne długofalowe umowy. Upragniony 
cel znajdzie się w zasięgu ręki. Chwy­
tajcie więc cudownego ptaka szczę­
ścia.
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S O B O T A .
15 SIERPNIA  

LTV
8.05 - D la rolników.

8.30 - Tclekatalog. 8.45 
S.„Zawiłe historie".. 9.05 - 
Szanujmy słowo. 9.15 - S. 
„Noe i Kasper”. 9.45 - Fe- -  
stiwal piosenki. 10.30 - 
Film fab. pannie". 12.05 - 
W izje i rzeczyw istość.
12.45 - Spektakl „Petras 
Kurmelis". 14.50 - Wspo­
mnienia. 15.00 - Rozmowa 
z  wydawcą i redaktorem 
Ewą Tombak. 15.30 - S. 
„Mafia”. 16.00 - Ruletka w 

“kawiarni Konrada. 16.30 - 
Festiwal muz. 17.30 - Film 
dok. 18.00 - Piłka nożna.
18.30 - W iadom ości.
18.55 -  Lotnisko. 19.00 - 
Po pracy. 20.05 - Milioner.
20.30 - Panorama. 21.00 - 
Studio sportowe. 21. TO - 
Loteria. 21.15 - S. „Szpe­
racz” . 22.20 - F ilm  fab. 
„Strykt-pastiykt” . Podczas 
przerwy. - 23.00 - Wiado­
mości.

LNK
8.30 - S. „Groźne dino­

zaury” . 9.00 - Poranne 
kolo. 10.30 - Smacznego.
11.00 - Z historii zwierząt.
12.00 - Syberia u progu 
XXI wieku. 13.00 - Kibir 
Tele Vibir. 14.15 - S. 
„Bractwo Róży” . 16.00 - S. 
„Marlow - prywatny detek­
tyw”. 16.55 |  S. „Zdrada”.
17.45 - S. „Astronauci” .
18.35 - S. „Pretendent” .
19.30 - W iadom ości:
19.50 - To ci rodzinka. 
2,0.30 - Film fab. „Podróż

do Powwow”. 22.05 - Film 
fab. „Toksyczny wpływ”.
23.30 - S. „Maigret”. 

BAŁTYCKA TV
7.30 - Film anim. 8.30

- Ekorózga. 9.00 - S. „Moje 
psie życic”. 9.30 ! Tak. Nie.
10.30 - Humor. 11.00 -’Je-' 
stem z wami. 11.30 - Bał­
tycka bomba. 15.00 - S. 
„P rzy jacie l uczniów ” .
15.30 - S. „Legenda o zagi­
nionym mieście” . 16.00 - 
Telegra dla rodziny. 17.00
- S. „McGyver”. 18.00 - S. 
„Wojny domowe”. 19.00 - 
Bushido.i20.00 - Humor.
20.30 - Walka słow. 21.25 

Telegra. 21.30 - S. „Tele­
fon morderstw”. 22.20 - 
Film fab. „Dyni”. 0.10 - Bu- 
shido. 1.05 - Muzyka ta­
neczna. 3.05 -7.30 - DW.

TV3
8.40 - Teleshop. 8.55 -

S. „Trudne dziecko”. 9.40 - 
Komputerowe cuda. 10.05
- S. „Nareszcie dzwonek”.
10.30 -  POP TV. 11.30 - 
Kulinarne show. 12.00 - Te­
legra. 12.30 - Barwy mo­
rza. 13.00 - Sport na świe­
cie. 13.30 - S. „Ulica Hud­
son” . 14.00 - S. „ A lf ’.
14.25 - S. „Katts i Dog”.
14.50 - S. „Drużyna A” .
15.40 - S. „Kosmos: 
1999”. 16.30 -S . „Słonecz­
ny patrol”. 17.20 - S. „Mel- 
rosePlace”. 18.10 - S. „Be- 
verly Hills 90210”. 19.00
- Wiadomości. 19.IÓ - No­
wości sportowe. 19.15 - S.-

_ „Doktor Quinn”. 20.00 - 
Telegra. 20.30 - Film fab. 
„Rzeka”. 22.30 - Wszystko,
23.00 - Film fab. „Spoczy­

waj w spokoju, moja dro­
ga”.

WILEŃSKA TV
8 .1 0 - Z Wilna. 8.20 - 

Film fab. 8.55 - Tydzień.
9.30 - Z Moskwy. 9.45 - 
Film fab. „Inwazja”. 11.25
- Towary i usługi. 11.35 - 
Podoba się - oglądaj. 11.55
- Nowy Jork. 12.25 - Film 
anim. dla dzieci. 13.10 - 
Kineskop. 14.15 - TV-6 
taksi. 14.30 - Specjaliści 
radzą. 15.00 - Znad Wilii 
TV. 15.30 - Z Moskwy.
15.35 - Patrol drogowy.
15.50 - O przyrodzie.
16.55 - Gwiazdy 'o'gwiaz­
dach. 17.25 - Towary i usłu­
gi. 17.40 - Humor. 18.30 - 
Skandale tygodnia. 19.00 - 
F itil. 19.15 - Film  fab. 
„Dziewczyna złodzieja sa­
mochodów” . 21.00 - S. 
„ShowBennyHilla”. 21.30
- Małe nocne show. 21.55
- Z Moskwy. 22.05 - TV-6 
taksi. 22.15 - Film  fab. 
„Ciało jako dowód”.

VILSAT
9.00 - Przede .wszyst­

kim dzieci. 9.30 - Kalejdo­
skop zniżek. 9.40 - Muzy­
ka. 18.00 - Dotyk. 18.50 - 
Kalejdoskop zniżek. 19.00
- Salon „"'/aga” . .19.30 - 
Cuda czarodziejki. .20.00 - 
Sztafeta Vilsatu. 21.00 - 
Koncert życzeń. 22.00 - 
Salon country. 22.40 - Film 
fab. „Tytoniowy kapitan”;

I KANAŁ ROSJI
6.00 - Komedia, Adam 

Żeni się z Ewą” . 7.15 - Film 
anim. 7.45 - Słowo duszpa­
sterza. 8.00, 13.00, 16.00
- Wiadomości.. 8.10 - Bi­

blioteka domowa. 8.30 - 
Poczta poranna. 9.05 - Ka­
lambur. 9.40 - Smak. 10.00 
- Powrót galerii Tretjakow- 
skiej. 10.30 - Mohylów- 
Moskwa-Szlager. 11.00 - 
Ameryka z M. Taratutą. 
11.35 - Komedia „Ojcowie 
i dziadkowie". 13.20 - Cy­
wilizacja. 13.50 - W świe­
cie zwierząt. 14.30 - Film 
anim. 15.10 - Jak to było. 
16.15 - KW N-asorti.
16.50 - Komedia „Wielka 
przerwa”. 18.10 - Show 
dżentelmenów. 18.45 - Do­
branoc, dzieci. 19.00 - 
Czas. 19.40-Film fab. „Śle­
py gniew”. 21.20 - Klub 
„Biała papuga” . 22.05 - 
Film fab. „Niewinny”. 

ROSYJSKA TV
6.00 - Komedia. 7.30 - 

Teleshow. 8.00 - Witaj, kra­
ju. 8.45 - Krzyżówka. 9.15
- Poczta Rosyjskiej TV. 9.40
- Miłość od pierwszego wej­
rzenia. 10.05 - Podium.
10.35 - Ognisko domowe.
11.00 - Tydzień w Santa Bar­
bara. 12.00,18.00 - Wiado­
mości. 12.35 - Ludzie i pie­
niądze. 13.00 - Federacja.
14.00 - Wieża. 14.25 - Are­
na. 14.Ś5 - Piłka nożną.
16.55 - M oja rodzina.
18.35 - Film fab. „Strzelec 
wyborowy". 20.25i t  Film 
fab. „W poszukiwaniu Siu- 
zen” . 22.15 - Wręczenie 
nagród „Rekord”. 23.10 - 
Jabłko Adama.

TV POLONIA
7.00 - Cecylia Korban.

7.30 - Hity satelity. 8.00 - 
Dzień dobry na dzień do­
bry. 8.25 - „Misjonarze” -

film dok. 8.55 .- Madonny 
polskie. 9.20 - Ala i As - 
program dla dzieci. 9.35 - 
Szafiki - program dla dzie­
ci. 10.00-Bitwa warszaw­
ska - film dok. 10.55 - Kla­
syka w animacji. 11.50 - 
Święto Wojska Polskiego 
- transmisja uroczystości 
na Placu Marszałka J. Pił­
sudskiego w Warszawie.
13.30 - Pseudonim „Mie­
czysław a” - film  dok.
14.05 - Od rozbioru do 
wolności - teleturniej hi- 
stor. 14.30 - „Powrót Ara- 
beli” - serial dla młodych 
widzów. 15.00 —„Wilki 
morskie” - serial anim. dla 
dzieci. 1-5.30 - XXXV 
KFPP Opole’98 - koncert 
jubileuszowy. 16.20 - In­
formacje Studia Kontakt.
16.35 - Ludzie listy piszą
- wydanie specjalne. 17.00
- Teleexpress. 17.15 ,- 
Sport z Satelity. 18.15 - 
„K olum bow ie” - serial 
prod. po lsk ie j. 19.15 - 
Dobranocka. 19.30 - Wia­
domości. 19.50 - Progno­
za pogody. 19.55 - Gość 
TV Polonia. 20.00 - „Oj­
ciec królow ej” - dratnat 
h istor. prod. polsk ie j.
21.45 - XXXV KFPP 
Opole’98 - koncert jubile­
uszowy. 22.30 - Panorama.
23.05 - O gólnopolskie 
Spotkania Zamkowe: Śpie­
wajmy poezję. 23.35 - Tok 
szók. 0.20 - Hugon Lasec- 
ki i  film dok. 0.45 - Powi­
tanie widzów amerykań­
skich. 0.50 - „Bodzio - 
mały helikopterek” - serial 
anim. dla dzieci. 1.00 -

Wiadomości. 1.20 - Sport.
1.22 - Prognoza pogody.
1.25 - „Kolumbowie” - 
serial prodv polskiej. 2.30
- Panorama. 3,00 - Słowo 
na niedzielę. 3.05 - „Oj­
ciec królowej” - dramat hi­
storyczny prod. polskiej.
4.50 - XXXV KFPP Opo­
le ’98 - koncert ju b ile ­
uszowy. 6.25 - Informacje 
Studia Kontakt. 6.40- Lu­
dzie listy piszą.

RTL 7
7.00 - Muzyka w RTL 

7. 7.20 - „Campbellowie”
- serial famil. 8.10 - „Słod­
ka dolina” - serial dla mło­
dzieży. 8.30 - „Sunset Be- 
ach” ,- serial obycz. 9.15 - 
„Siódemka dzieciakom” - 
seriale anim. 10.30 - „Bo­
lek i Lolek zapraszają” - 
seriale anim. 12.20 - „Na­
jeźdźcy” - serial SF. 13.15
- „Robin Hood” - serial 
przygodow y. 14.10 - 
„Lam bada” - film  muz.
15.45 - Ukryta kamera - 
program rozrywkowy.
16.20 --„Trzecia planeta od 
Słońca” - serial komed.
17.10 - ‘ .Sliders” - serial 
SF. 18.00 - „CzynnikPSI 2”
- serial ŚF. 18.50 -  7 minut
- wydarzenia dnia. 19.05 - 
„Beach Patrol” - serial 
obycz.. 19.55 - .Jedyny cel
- Titanic” - bryt. film pizyg.
21.55 - .Alfred Hitchcock 
przedstawia” - serial kiym.
22.45 - „Dzika orchidea 2”
- film sensac. 0.35 - „Czyn­
nik PSI 2” - serial SF. 1.20
- -„Najeźdźcy” - serial SF.
2.10 - „Beach Patrol” - se­
rial obycz.

N IE D Z IE L A .
16 SIERPNIA

LTV
8.05 - S. „Szperacz”.

9.00 - Świąteczne myśli. -
9.25 - Szanujmy słowo.
9.30 - Dla dzieci. 10.00 - 
S. „Mini włóczęga”. 10.45 
- Film dok. 11.20 - Siedem" 
dni K owna. 12.00 - W 
św iecie- koszyków ki.
12.30 - Sport na świecie;
1 3 .1 0 - Eureka. 13.30 - 
Podróż z LTV. 13.50 - For- i 
muła-1, 16.00 - Koncert 
życzeń. 17.10 - S. „Domek 
na preriach”; 18.15 - Sza­
nujmy słowo. 18.20 —Spo­
tkania. 18.30 - Wiadomo­
ści, 18.55 - Muzyka. 19.35 
- Czas miniony. 20.20 - 
Szanujmy słowo! 20.30 - 
Panorama. 21.00 —Studio- 
sportowe. 21.10 - Film  
fab. „Dekalog X". 22.15 -

I Festiw al muz. „Palan-

LNK
8.30 - S. „Groźne dino­

zaury”. 9.00 - S. „Dom do 
wynajęcia”, .9,30 - S. „Urwi­
sy” . 10.00 - S. „Lessie” .
10.30 i  Kuchnia pani Gra­
żyny. 11.00 - S. „Lessie” .
11.30 - Dawny świat prehi­
storyczny. 12.00 - Narodo­
wa geografia. 13.00 - Kibir 
Tele Vibir. 14.15 - S. „Pre­
tendent”; 15.05 --S, „Dziw­
ny sukces” . 16.55 - S.

-- „Zdrada”. 17.45 - S. „Astro­
nauci”. 19.30 - Wiadomo­
ści. 19.50 - Teleloto. 20.30 
- Film fab. „Mężczyzna i ko­
bieta” . 122,15 - Komedia 
,,Misjonarz". 23.40 - Film 

.  dok.

BAŁTYCKA TV
7.30 - S. „Moje psie ży­

cie”. 8.00 - Humor. 8 .301 
Program religijny. 9,30 - 
Brżeg. 10.30 - Humor.
11.00 -Walka słów. 12.00 - 
Bałtycka bomba. 14.00 - 
SpSrtozaury. 14.30-N a jed­
nym końcu haczyk, 15.00 - 
Film fab. „Bamuiń”. 16,30..
- S. „Maklerzy”. 17.30 - S. 

i „Czynnik PSI”. 18.3.0 - S.
„Conan”. 19.30 - Humor..
20.00 - Telegra dla rodziny. 
20.55 - Telegra: 21.00 - 
Bushido. 21.55 - S. „llali- 
fax”. 23.-30 - Film fab. „/.la 
krew”. 1.25-6.00 - DW. -

TV3
8.40 - Teleshop. 8.55 - 

S, „Trudne dziecko”, 9.40 - 
Okno na przyrodę. 10.05 - 
S. „Nareszcie dzwonek”. 

fl0 .30  -_ Teleszczęście.
11.00 -Program muz. 11.30

- - Kulinarne show, 12.00 - 
Filip dok. 13.55 - Budow­
nictwo. 14.25 - 8. „Katts i 
Dog”. 14,50 - S. „Drużyna 
,.A”. 15.40 - Film fab. „Te­
lefon pomocy 911”. 16.30 
-:S . „Jutrzejsza gazeta” .
17.20 - Film anim. 17.45"- 
S. „Żonaty f z  dziećmi”:
18.10 - S; „Swój jest mil­
szy”. 19.00 - Wiadomości.

■  19,15 - S. „Doktor Quinn”.
20.00 - Wieczór z E. Gabre- 
naite, 20,30 - Film fab. 
„Kłamczuch”. 22.20 - Film 
fab. „Ratownicy. Podziem­
na pułapka”. 23.55 - Kanał 
muz.

WILEŃSKA TV
7.55 - Film fab. 8.55 - 

Paluszki lizać. 9.30 - Z 
Moskwy. 9.45 - Film fab. 

I 11:25 —Dziękuję za zakup.

11.35 - Dla dzieci. 11.55 - 
Stolica, f  2,15 - Towary i 
usługi. 12.30 - Ja samą, 
13.30 - W ielkie skarby 
świata. 13.55 - Towary i -  
usługi. 14.10 - Dziękuję-za g 
zakup. 14,25 - Sportowy ty­
dzień. 15 .00 - Kamień wę­
gielny. 15.30 - Z Moskwy.
15.35 - Patrol drogowy. 
15.50 - O przyrodzie. 16.55
- Z Moskwy. 1.7.20 - Fitil. 
17:35 - Ifilm fab. „Detek­
tyw”. 20. i 5 - S. „ShowBen- 
ny Hilla”. 20.50 - TV-6 tak­
si. 21.05 -Film fab. .Anioł”.

VILSAT 
, 9.00 - Muzyka. 10.00 -

Międzynarodowa wystaWa 
ipsów w Połądze. 10.30 - 

|  Aktualności wileńskie.
|  11.00 - Salon country. U .40

- Kalejdoskop zniżek. 11.50
- Muzyka. 18.00 - Godzina 
siły ducha. 19:00-Kalejdo-

- skop zniżek. 19.15 - 
Gwóźdź. 19.45 - XL-Music.

‘ 20.15 - Film dok. 21.00 - 
Zatrzymaj" s ię , | chwilo. 

.21:30 - Film fab. „Pani”. 
22.45 - M aga^n dla doro­
słych.

I KANAŁ ROSJI 
6.00 - Komedia .Adam 

żeni się z Ewą”. 7.15 - Mi­
lion Lotto.- 7.30 - Klub Di­
sneya. 8.00,22.15 - Wiado­
mości. 8:10 - Notatki. 8.30
- Dopóki wszyscy W domu. 
9.10 - Gwiazda poranna.
10.00 - Dla wojskowych. 
10.30 - Graj, harmonio.
11.00 - Dla rolników. 11.30
- S. „Podwodna odyseja eki­
py Cousteau”. 12.25 - Pano-

| rama śmiechu. 13.00 - Wia­
domości. 13.20 - Klub pod­
różników. 14.05 - Piłka noż­

na. 14.40 - Klub Disneya.
15.35 - Koło historii. 16.30
- Komedia „Słomiany kape­
lusik”. 18.55 - Ąfisz filmo­
wy: 19.00 - Czas. 19.35 - 
Film fab. .Anastazja”. 21.45 
-Program A. Makarewicza.
22.30 - Komedia „Głupi, ale 
zdyscyplinowany”.

ROSYJSKA TV 
6jOO - Film anim. 6.10- 

CzerWona księga. 6.40 - Dla
'wojskowych. 7.05 - Wiejski 
poranek. 7.30-W czas. 8.00
-  Witaj, kraju. 8.45 - Sam 
sobie reżyserem. 9.15 - Ro­
syjskie lotto. 9.55 - Anchla- 
ge i Co. 10.45 - W świecie 
książek. 11.00 - Tydzień w 
Santa Barbara. 12.00,18.00 
-Wiadomości. 12.35 - Dra­
mat „Do zobaczenia, chłop­
cy”. 13.55 - S. „Prawo i po­
rządek”. 14.45 - Film dok.
15.45 - Ściśle tajne. 16.40
- Stare mieszkanie. 18.35 - 
Melodramat „Po raz ostat­
ni, gdy widziałem Paryż”.
20.45 - S. .Agata Ćhristie- 
Poirot” 21.40 - Temat.

. 22.35 - We mgle bzów:
TV POLONIA 

‘ 7.00 - Program dnia.
- 7.05 - Słowo.na niedzielę.
77.10 - ,.Z biegiem rzeki z
biegiem historii” - film 
dok. 7.40 - Artysta ludo­
wy. 8.00 - Góral ze.Śląśka.
8.10 - Kwiaty Zalipia - re­
portaż. 8.130 - Czy mogli 
zrobić więcej. 9.00 - 
„Człowiek, który zdemo­
ralizował HadleybUrg” - 

' nowela filmowa prod. pol­
skiej. 9.30 - Dzień dobry 
na dzień dobry. 10.15 - Za­
proszenie - program krajo­

znawczy. 10.40 -Niedziel­
ne muzykowanie. 11.30 - 
Ze wszystkich stron - ma­
gazyn reporterów. 12.00 - 
Szkoła na wesóło - pro­
gram dla dzieci. 12.35 - „O 
dwóch, takich, co ukradli 
Księżye” - serial anim. dla 
dzieci. 13.00 - Transmisja 
niedzielnej Mszy świętej.:
14.05 - Skarbiec. 14.35 - 
Podw ieczorek. 15.35 - 
Fantazją Pana Boga - rep. 
z  Międzynarodowego Eku­
m enicznego Festiw alu 
Muzyki Chrześcijańskiej.
16.30 - Czy nas jeszcze pa­
miętasz? 16.50 - Kto jest 
kim w Polsce. 17.00 - Te- 
leexpress. 17.15 - „Kot w 
butach" - serial anim. dla 
dzieci. 17.40 - „Rapsodia 
Bałtyku” - film archiw. 
prod. polskiej. 19.15 - 
Dobranocka. 19.30 - Wia­
domości. 19.45 - Progno­
za pogody. 19.50 - Gość 
TV Polonia. 20.00 - „O

I  rany. nic się nie stało” .- 
'film fab. prod. poi. 21.20
- Kolekcja ̂ Rogalińska 
Edwarda Raczyńskiego.
21.40 - Cygańska Noc.
22.30 - Panorama. 23.05 - 
■Cygańska noc. 23.45 -  
Sportowa niedziela. 0.15 - 
Czy mogli zrobić więcej - 
prog. dok. 0.40 - Powita­
nie widzów am erykań­
skich. 0.45 - „Opowieści 
taty Bobra” - serial anim. 
dla dzieci. 1.00 - Wiado­
mości. 1.15 - Sport. 1.17
- Prognoza pogody. 1.35 - 
Podwieczorek - program 
rozrywkowy. 2.30 - Pano­
rama. 3.05 - „O rany, nic

się nie stało” - film fab. 
prod. polskiej. 4.25 - Ko­
lekcja Rogalińska Edwar­
da Raczyńskiego, 4.40 - 
Cygańska Noc. 5.4Ó - 
Auto-m oto-klub. 5.55 - 
Sportowa niedziela. 6.25 - 
Madonny polskie.

RTL 7
7.00 - Muzyka w RTL 

7. 7.15 - „Bolek i Lolek 
zapraszają” - filmy anim.
9.00 - „Trzecia planeta od 
Słońca” - serial komed.
9.50 - .Jedyny cej - Tita­
nic” |  bryt. film przyg-
11.45 - „Rewolwer i me­
lonik” - serial sensac.
12.40 - ,;Sliders” - serial 
SF. 13.30-.A lfred Hitch­
cock przedstawia” -serial 
krym. 14.20- „Powrót na 
Wyspę Skarbów” - serial 
przyg. 15.15 - „Autostrada 
do Nieba” - serial famil.
16.05 - „Riverdale” - serial 
obycz. 16.55 - „Spokojnie 
tatuśku” - serial komed.
17.20 - „Buck Rogers w 25 
stuleciu" - film SF. 18.50 - 
7 minut - wydarzenia dnia.
19.05 - „Świat pana trene­
ra" - serial komed. 19.30 - 
/róbm y sobie dobrze" - se­
rial komed. 19.55-„Rób. co 
należy” - dramat obycz.
22.00 - Wieczór z wampi- 
rem - talk -show 23.05 - 
„Oblicza Nowego Jorku” - 
serial sensac. 23.55 - „Re­
wolwer i melonik" - serial 
krym,. 0.45 - „Powrót na 
Wyspę Skarbów” - serial 
przyg. 1.40 - „Rivcrdale" - 
serial obycz. 2.25 - „Obli­
cza Nowego Jorku” - serial 
krym.
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7. ka len d a rza  litu rg iczn eg o
Dziś - Uroczystość 

Wniebowzięcia NMP 
(MB Zielnej)

Pcfdopełnieniu 
swego ziemskiego 
życia Najświętsza!
Dziewica Maryja 
została wzięta z cia­
łem i dusządo chwa­
ły nieba, gdzie 
uczestniczy już w 
chwale Zmar^ 
tw ychw stania 
Swojego Syna, 
uprzedzając Zmar­
tw ychw stanie 
wszystkich człon­
ków Jego Ciała.

Święto Wnie­
bowzięcia Naj­
świętszej Maryi 
Panny najpierw za­
częto obchodzić w 
Jerozolimie w V w.
Na Wschodzie ter-. 
min uroczystości, 
został ustalony de­
kretem cesarza 

i Maurycego {582- 
602).-Na początku 
VII w. święto to . 
znane było w Rzy­
mie, a upowszech- ~  M 
niło się od VIII w* Papież Pius XII w 
1950r. uroczyście ogtosił dognatoWnie- 
bowzięćiu Najświętszej Maryi Panny.

Uroczystość Wniebowzięcia Naj­
świętszej Maryi Panny jest świętem wiel­
kiej radości i nadziei. Przypomina, że

„nasza ojczyzna jest w niebie” (Flp 3,20). . 
Upewnią nas, że Bóg zawsze dotrzymu­
je swych obietnic. Umacnia wiarę chrze­
ścijan, iż kiedyś i oni, jeśli będą pełnić 
wolę Boga, równieżznajdąsię w chwa­
le nieba. Fot Jan Lewicki

DA T Y  TYGODNIA
* 15 sierpnia-Święto Wojska Pol­

skiego. W tym dniu w 1920 r. doszło do 
wielkiej bitwy pod Warszawą, która po­
wstrzymała ofensywę wojsk bolszewic-, 
kich zmuszonych do odwrotu.

* Przed 85 laty, 15 sierpnia 1913 r. 
urodziła sięBrone Kurmyte(zm. 1975), 
aktorka litewska.

* 15 sierpnia 1973 r. zmarł Ma­
rian Kukieł (ur. 1885), historyk woj­
skowości, dyrektor Muzeum Czarto­
ryskich w Krakowie, generał Polskich 
Sił Zbrojnych na Zachodzie, od 1946 
r. dyrektor Instytutu Historycznego 
im. Władysława Sikorskiego w Lon­
dynie.

* Przed 135 laty, 16 sierpnia 1863 r. 
urodził się Augustas Ambrazaitis (zm. 
1913), litewski historyk, krajoznawca, pe­
dagog.

* 17 sierpnia 1868 r. urodził się 
Edward Abramowski(zm. 1918),dzia­
łacz polityczny, filozof, psycholog i socjo­
log, twórca podstaw polskiej odmiany 
kooperatyzmu.

* Przed 50 laty,. 17 sierpnia 1948 r. 
zmarł Kazimierz Czachowski (ur. 
1890), polski krytyk i historyk literatury.

* 18 sierpnia 1847 r. zmarł Bogu­
mił Samuel Linde (ur. 1771), autor 
pierwszego słownikajęzyka polskiego.

* Przed 95 laty, 18 sierpnia 1903 r.

urodził się Vladas Andriukaitis (zm. 
1936), pisarz litewski.

* 18 sierpnia 1850 r. zmarł Hono­
riusz Balzac (ur. 1799), znakomity pi­
sarz francuski.

* Przed 105 laty, 19 sierpnia 1893 r. 
Urodził sięStefan Starzyński, prezydent 
Warszawy od 1934 r.;w 1939 r. cywilny 
komisarz przy dowództwie obrony War­
szawy (zamordowany w obozie w Da­
chau w 1943 r.).

* 20 sierpnia 1898 r. urodził sięLeo- 
pold Infeld (zm. 1968, wybitny polski 
fizyk teoretyk, współpracownik A. Ein­
steina, autor prac z dziedziny teorii 
względności.

* Przed 55 laty, 20 sierpnia 1943 r. 
zginął Tadeusz Zawadzki („Zośka”# 
ur. 1920), harcmistrz, podporucznik 
AK; w okresie okupacji hitlerowskiej 
dowódca Grup Szturmowych Szarych 
Szeregów.

* 20 sierpnia 1943 r. w ZSRR po­
wstał I pułk lotnictwa myśliwskiego 
„Warszawa”.

* Przed 1401aty,21 sierpnia 1858 r. 
urodził się Wacław Sieroszewski (zm. 
1945), polski pisarz, etnograf, działacz 
polityczny i niepodległościowy.

* 21 sierpnia 1968 r. ZSRR doko­
nał inwazji na Czechosłowację, kładąc 
kres ówczesnym reformom politycznym 
w tym kraju.

W  w ierze  ż y c ia  C ię  w yszu ka łe m  
W  Tw e r ę c e  o d d a ję  ż y c ie  sw e . 
S ta ra j s ię  o  n ie  M iło śc i M o ja . 

W sza k  to  b ę d z ie  i  ż y c ie  Twe.

Z  okazji ślubu 
Ireny ALEKSANDROW ICZ  
i Alberta STANKIEWICZA  

Życzenia  -  by m łodość  
i  m iłość trw ały  '

'  ja k  najdłużej. Żyjcie długo  
w zdrowiu, m iłości 

wzajem nej, zrozum ieniu  
i  w  dostatku. N iech szczęście  

rodzinne dopełnią dziatki.
Życzenia składają 

kochający dziadkowie

K rytyczne  dni 
i godziny w  sierpniu

17, poniedziałek (22.00 -  23.00) 
22, sobota (18.00 -  20.00)
25, wtorek (19.00 -  21.00)
29, sobota (20.00 -  22.00)

K A L E N D A R IU M
* Sobota (15.VIII) jest 227 

dniem 1998 r.Dokońcaroku pozo­
stało 138 dni.

* Znak Zodiaku - Lew.
* Imieniny: Marii, Napoleona,

Stelli;
* Wschód Słońca - 4.54, zachód 

- 19.52. Długość dnia 14 godz. 58 
min.

* Księżyc. Ostatnia kwadra - 
od 14 sierpnia.

* Niedziela (16.V II I )  jest 228 
dniem 1998 r. Do końca roku pozo­
stało 137 dni.

* Znak Zodiaku - Lew.
* Imieniny: Joachima, Rocha, 

Stefana, Tytusa.
* Wschód Słońca - 4.56, zachód 

-19.49. Długość dnia 14 godz. 53 
min.

* Księżyc. Ostatnia kwadra - 
od 14 sierpnia.

* Poniedziałek (17.V II I )  jest 
229 dniem 1998 r. Do końca roku 
pozostało 136 dni.

* Zftak Zodiaku - Lew.
* Imieniny: Jacka, Joanny, Ju­

lianny, Mirona.
* Wschód Słońca - 4.57, zachód 

-19.47. Długość dnia 14 godz. 50 
min.

* Księżyc. Ostatnia kwadra - 
od 14 sierpnia.

P o g o d y  z  parasolem czy bez ...
\ , Dziś; ria;.Litwie zachmurzenie zmienne, przelotne deszcze,mgła. 
Wiatr zachodni, 4-^ńnt/śek. Temperatura w nocy 8-13, w dzień - 17-22' 
stopn ie^r

W/VVilnie przelotne deszcze* Temperatura w nocy '9.-.11,, w dzień 
19-21 .stopni,.

sierpnia przelotnć opady, możliwa burza. Temperatura~w nocy 
9rl4, w dzień 16-21 stopni ciepła. 17 sierpnia bez opadów, mgła. Tem­
peratura yf nocy .7-12, w dzień 18-23 stopnie ęiepła.

UETUVOS 
ŻEM ES U KI O 
BANKAS

POWIERZCIE SWOJE 
TROSKI LITEWSKIEMU 
BANKOWI ROLNEMU 

(„ŻEMES UKIO BANKAS”)I
Wasze oszczędności mogą przynieść jeszcze większy zysk, 

jeśli dwie ostatnie liczby numeru terminowego konta 
w litach, otwartego od 1 lipca do 31 sierpnia 

będą 25, 50,75 albo 00.
Oznacza to, że wygraliście

aż 9%
rocznych odsetków U R LO P O W EG O  W KŁADU  

i  to nieważne, 
czy termin wkładu jest 

tygodniowy, czy trzyletni!
Litewski Bank Rolny - 
gwarancją Waszego 

spokojnego wypoczynku!
In fo rm a cja: te l.: 51-748,

51-702 S.A. Litewski Bank Rol­
ny, oddział w  Solecznikach 

A d re s : A rchitekta  3, S o - 
leczniki (Zam. 441)

POMNIKI
* Dużo gotowych wzofów
* Zamówienia według katalogów
* Komputerowe projektowanie
* Przystępne ceny, zniżki. 

Przyjmowanie zamówień:
tel. 462076 

Wystawa-sprzedaż: 
|Śvitrigailos 30, tel. 261127.

fl H  
(Zam. 22)

Sprzedam 2 zwisające paprocie. 
Te. 77-12-20.

(Zam. D-530) 
Niedrogo zajęcia z matematyki. 
Teł. 23-80-90.

(Zam. D-531) 
Przyśpieszone nauczanie języ­

ka angielskiego.
Tel. 41-97-15.

(Zam. D-532) 
Przyjmę na mieszkanie starszą 

panię za niewielką opłatę i pomoc. 
Teł. 63-96-12 (Joanna).

(Zam.D-533)
Szukam zduna.
Tel. 77-73-39.

(Zam.D-534)

Sprzedaję 2-pokojowe miesz­
kanie w bursie. N adaje się na 
biuro.

Teł. 65-16-35.
(Zam.D-535) 

Produkcja ogrodzeń betono­
wych. Buj widzę.

Teł. 55-83-80.
(Zam. D-536)

infolinija 
7 0 4  ooo

Nemokama informacija visą parą
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